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Rok XXIV. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjm 
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.“ 
ulica Kopernika liczba 5 Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dk „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haaseustein & Vogler) nr. 10 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henryk Schalek, 1, Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; CA Daube & Comp. 
w Frankfurcie n- M.; w Warszawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukllński 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 
20 ct. od wiersza. 


LWÓW d. 16. LIPCA. 


Rocznica wzięcia Bastylli przez lud 
francuski, którą powaga i usiłowania Gam- 
betty zamieniły w święto narodowe Francji 
za czasów trzeciej rzeczypospolitej, przeszła 
dość spokojnie w dniu onegdajszym. — Li- 
sty prywatne mówią, że przygotowania do 
obchodu były znacznie mniejsze tego roku 
niż lat poprzednich, i w publiczności nie czuć 
było agitacji ani przygotowawczej, ani dą- 
żącej do wyzyskania okoliczności na korzyść 
postronnych celów. Sam rząd bądź ze wzglę 
dów ostrożności, bądź dla innego celu, zno- 
sząc wielką paradę wojskową Rzeczy pospo- 
litej, jaka się w tym dniu odbywała, a nie- 
unikniony przegląd wojsk garnizonu przy ta- 
kiej okoliczności rozdzielając na dwa pla- 
ce manewrów, przyczynił się niemało do 
odebrania świętu zbyt wybitnego charakteru 
politycznego. Tem niemniej naród cały w 
tym dniu świętował, a obchody paryzkie, na 
które przybyło mnóstwo gości z prowincji, 
odbyły się uroczyście. 

Nie upadek, lecz postęp ducha publi- 
cznego we Francji widzimy w tej zmienio- 
nej nieco fizjonomii obchody z 44. lipca. Im 
więcej one tracą wyzywający charakter de 
monstracji politycznej, tem bardziej uroczy- 
Btość ta zamienia się z specyficznego święta 
republiki w Święto narodowe; im bardziej 
zaś udział Mudnośći jest serdeczny pomimo 
braku podniety agitacyjnej i celu demon- 
stracyjnego — tem więcej uroczystość staje 
się szczerą, tem czyściejszy jest objaw uczuć 
ludowych i tem większy wpływ etyczny 
święta narodowego, Do tego punktu wła- 
Śnie zdaje się doszła Francja ze swym 14. 
lipca ; a jeżeli pomimo tego pewne koła 
uważały za stosowne w wilię dnia tego Pa- 
ryż opuścić, to przez to one same posta- 
wiły się na stanowisku stronniczem, i podnio- 
sły charakter narodowy uroczystości, wpro- 
wadzonej przez rzeczpospolitę. 

Na takiem tle naturalnej i regularnej 
manifestacji uczuć narodowych, pozbawionej 
specjalnych celów demonstracyjnych, owacje 
nawet — zwyczajowe dotąd dla Francji — 
przed statuą Strassburga na cześć Alzacji i 
Lotaryngii, tracą poniekąd swoje ostrze po- 
lityczne. Któż z niemieckich mężów stanu 
nawet może mieć za złe ludowi francuskie- 
mu, że w tym dniu więcej niż w innym 
przypomina subie o tak niedawno oderwa- 
nych częściach swego organizmu, że wierzy 
w jedność ich z wielką ojczyzną i w przy- 
szłe ich z nią połączenie ! Wspaniała mani- 
festacja patrjotyzmu u stóp pomnika -— mo- 
że w skutek ogólnego nastroju uroczysto- 
ści — mimo że w nej też same osobisto- 
ści, co w latach dawnych, odgrywały głó- 
wną rolę, nie miała w sobie nic zaczepne- 
go pod względem polityki aktualnej. Ze 
Francja Francją w swych uczuciach pozo- 
staje, temu się zapewne i ks. Bismark nie 
dziwi; a pozorów do rekryminacyj wtedy 
by tylko manifestacja  patrjotyczna przed 
statuą Strassburga dostarczyć mogła, gdyby 
tych pozorów z umysłu w kanclerstwie nie- 
mieckiem szukano. 
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Kilka wrażeń z Budapesztu 


Skreslił 
M. A. Barta. 


(Ciąg dalszy.) 


Doszliśmy do wystawy, a więc nie zawadzi 
bodaj w grubszych zarysach o niej wspomnieć. 
Wystawa , ktokolwiek ją zwidzał przeszła 
wszełkie oczekiwania. Jakkolwiek jest ona tylko 
krajowa — miano światowej słusznie by jej dać 
należało. Węgrzy widocznie wysadzili się — że 
się tym aczkolwiek niewłaściwym, ale przyjętym 
wyrazem — wyrażę. Było to patrjotycznym 
celem Węgrów w ogóle - obecną wystawą po- 
kazać całej Europie — co może stworzyć wolny 
i niepodległy naród choć stosunkowo w krótkim 
czasie. I rzeczywiście pokazali wiele —- zawiele 
może nawet. 


Możnaby o wystawie samej — ba o każdym 
pawilonie nawet, całe tomy napisać. Ja nie po- 
kuszę się o to. "Powiem tylko, że cały, a wcale 
niemały Park miejski, pawilonami jest jakby na- 
bity. Za mojej bytności (przy końcu maja) nali- 
czyłem ich blizko setki. A wielu budowa ledwo 
rozpoczętą była*). Pawilon główny jest nieza- 
przeczenie największy, najwięcej w sobie mie- 
szczący 1 najgustowniej zbudowany. Mieści w 
sobie głównie produkcje przemysłu krajowego — 
ale tak bogato uposażony — że kilka godzin 
czasu wcale nie wystarczy — na pobieżne nawet 
zwidzenie go i przypatrzenie się najważniejszym 
na polu tem postępom, 


*) Jest ich 130 razem wszystkich. 


pod względem politycznym, jakiej wyrazem |nych sprawach: kochinchińskiej, chińskiej i 


jest sam obchód święta narodowego, uwy- 
datnia się widocznie pod rządami gabinetu 
Brissona na innych także polach. Obchód po- 
grzebowy Wiktora Hugo okazał, jak małą 
mają siłę żywioły anarchiczne, jak łatwo 
przyszło zaimponować im samą postawą 
zdecydowaną. Poróżnienie się zaś Roche- 
forta z przewódzcą radykałów, panem Cle- 
menceau, dowodzi, że nie tak łatwo i to 
stronnictwo pociągnąć w odmęt rewolucyjny. 
Ogłoszenie programu wyborczego tej grupy 
świadczyło o oględnem z jej strony dążeniu 
do reform organicznych, a przerzucenie się 
Rocheforta wskutek tego do najskrajniej- 
szych i czysto negacyjnych żywiołów, nie 
podźwignie sprawy komuny z upadku. 


Wzmocnienie organicznych dążeń we 
Francji wychodzi w pierwszym rzędzie na 
korzyść samegoż rządzącego dziś gabinetu. 
Oportuniści, ludzie „władzy“ bez przewod- 
niej myśli, od śmierci swego wielkiego prze 
wódzcy, stanowiący dotąd największą siłę 
parlamentarną, czują dobrze, że dziś po no- 
wych kompromitacjach ich polityki zagra- 
nicznej, jakie przyniosły zwierzenia admirała 
Courbeta i świeże wypadki annamskie, nie 
są w stanie na arenie wyborczej utrzymać 
się w sile bez pomocy rządu. Skończyła się 
więc ich walka podziemna i zakulisowa 
przeciw następcom gabinetu Ferrego — i tak, 
o dziwo, przyjście do władzy stronnictwa 
republikańskiego, bardziej zaawansowanego 
w przekonaniach społeczno-politycznych od 
„stronnictwa władzy”, lecz mających szcze- 
rą myśl przewodnią , wyszło na korzyść 
wzmocnienia władzy w ogóle i na korzyść 
umocnienia zasad organicznych ustroju na- 
rodowego i rządu. Dziś podnoszą się już w 
publicystyce proroctwa, że byle jakaś nie- 
spodziana klęska zewnętrzna nie podryła 
gruntu pod nogami gabinetu Brisson-Frey- 
cinet, gabinet ten wyjdzie zwycięzko ze zbli- 
żającej się kampanii wyborczej. Z ewentu- 
alnością tą obliczają się już gabinety za- 
graniczne, z ogromną korzyścią dla zewnę- 
trznego stanowiska Francji, gdyż rządy jej 
poczytywane są przez to za stałe. 


Mimo powagi, jaką zyskał rząd fran- 
cuski, znaczenie Francji w polityce między- 
narodowej pozostaje skrępowane zawikłania- 
mi na dalekim Wschodzie, trudnościami an- 
namskiemi w najnowszej „edycji. Wszystko, 
cośmy wyrazili na tem miejscu o wartości 
ponownego traktatu tientsińskiego z China- 
mi, wszystko się aż zbyt wcześnie spraw- 
dziło. Dziś, gdy przychodzi potrzeba pono- 
wnego uregulowania stosunków annamskich, 
przy czem Francja związane ma ręce klau- 
zulami traktatu chińskiego, z traktatu tego, 
rzec można, nie nie pozostaje, zniszczonym | 
on został w zasadzie już przed wykona- 
niem a Francja na nowo na dalekim 
Wschodzie zaangażowana, stoi pod każdym 
względem przed rzeczą wielką a nieznaną. 

Takie są rezultata niezdecydowanej po- 
lityki zachcianek, jaką prowadził Ferry, szu- 
kając łatwych tryumfów zewnętrznych Cięż- 
kie pod tym względem spadkobierstwo ma 
obecny rząd francuzki. A jednak od stanow- 


czych jego decyzyj w tych zaprzepaszczo- 


Dla mnie jako rolnika bardzo interesującym 
był pawilon mieszczący w sobie próbki rolnych 
surowych płodów. Z niego odniosłem to miłe 
wrażenie — że Węgrzy nie przewyższyli nas w 
rolnietwie — w najobszerniejszem pojmowaniu 
słowa tego. Gorżkie zarzuty sypią się często na 
kraj nasz — na tak zwane i szerokim kołom 
społeczeństwa znane PARROT polskie“. 
Jakkolwiekbądź jest, niesłuszne są to zarzuty — 
pod wieloma względami. Nikt nie zaprzeczy — 
a i ja także — żeśmy za postępem zachodniej 
Europy nie zdążyli — żeśmy się nieco w tyle 
ostali. To fakt. Ale kto uwzględni nasze sto- 
sunki ekonomiczne — nasze stosunki klimaty- 
czne — a po uad te, nieszczęśliwe stosunki po- 
lityczne, naszą przeszło wiekową „niedolę — te 
nasze rozczarowania doznane w tej ostatniej lat 
setce — toć jeśli jest tylko mężem sprawiedli- 
wym i niespaczonego rozumu — za zacofańców — 
niegospodarnych i leniuchów wziąć nas nie bę- 
dzie miał prawa, sumienia i odwagi. Oto na po- 
parcie słów powyższych niech nam posłużą Wę- 
grzy, żyjący bezzaprzeczenia w „szezęśliwszych od 
nas warunkach klimatycznych i w szezęśliwszych 
stosunkach politycznych. Mimo to nawet śmiało 
mogę wypowiedzieć, że nie oni nas, ale my ich 
w rolnietwie przewyższyliśmy. Jest to może tro- 
chę Za ko — ale na tle tego, wypowiedziane 
zdanie —- co widziałem *), Produkcja zboża we 
JAA 

*) Zdanie to wydaje nam się istotnie za 
śmiałem, choć w swej moralnej podstawie praw- 
dziwem może. Węgry, jak wiadomo, wskutek na- 
głego a przerywanego klęskami rożnorodnemi roz- 
wojn rolnictwa — od 1848 roku, a szczególniej od 
lat dwudziestn przedstawiają pod tym względem 
widok prawie amerykański ; obok całkiem pierwo- 
tnych, dzikich lub opuszczonych gospodarstw, go- 
spodarstwa intersywne, równające się z czeskiemi 
lub francuzkiemi, albo latifundia będące w kultu- 


tonkińskiej, zależy odzyskanie jego stanowiska 
zewnętrznego, ustalenie rzeczypospolitej i 1 po- 
myślność Francji. Do stanowczych decyzyj 
w jednym lub drugim kierunku, podnieść 
się musi gabinet Brissona, jeśli ma stać się 
dla Francji gabinetem odrodzenia jej sił i 
potęgi; bez tego przyszłość Francji jak była 
tak pozostanie niepewną, mimo uspokojenia 
wewnętrznego i cezarskiej reformy wybor- 
Ek 


„Gazety Narodowej“. 


Wiedeń d. 14. lipca. 


Zajścia w niemieckim „Nationalvereinie“ w 
Libercu wykazały, że w łonie liberalnej partji 
niemieckiej oprócz zwolenników ostrzejszego tonu 
istnieją jeszcze zwolennicy najostrzejszego tonu. 
Inne oznaczenie dla scharakteryzowania kierunku 
tego na razie nie istnieje; że zaś kierunek ten 
ma partyzantów i w kołach poselskich. najlep- 
szym dowodem, iż jeden z nowoobranych w pół- 
nocnych Czechach posłów w wystąpieniu prze- 
ciwko Hallwichowi brał udział. Kto słyszał w 
Izbie Knotza, zwolennika ostrzejszego tonu, ten 
doprawdy musi być zaciekawiony rodzajem wy- 
stąpienia posłów najostrzejszego tonu. Jakiemi 
zresztą argumentami panowie ci walczą, tego 
doświadczył na sobie dr. Hallwieh. 

Od kilku dni zresztą i w obozie konserwa- 
tystów niemieckich dosyć ostry spór się rozpo- 
ezął. Wiadomo, że centralny komitet wyborczy 
tyrolski na liście kandydatów do Rady państwa 
nie postawił p. Zallingera, 6 to z powodu sece- 
sji, jakiej się tenże dopuścił kilkakrotnie ku 
końcowi ubiegłej sesji. Ale wbrew tej uchwale 
komitetu centralnego wyborey p. Zallingera na 
nowo go zaszczycili mandatem, a p. Zallinger 
nie omieszkał zaczepić kilkakrotnie na zebra- 
niach wyborezych komitet centralny, a specjalnie 
przeciwników swoich Giovanelliego i Greutera. 

Otóż w tych dniach wřaz z organem pra- 
sowym partji klerykalnej, Ziroler. Stimmen, roze- 
słano broszurkę zajmującą się Specjalnie p. Zal- 
lingerem i rolą, jaką poseł ten odegrał w osta- 
tnim czasie w Radzie państwa. Wytknięto mu, 
iż nietylko nie głosował z stronnictwem, do któ- 
rego należy, lecz wprost przeciwko uchwałom 
tegoż, i jeszcze w Izbie samej przemawiał dosyć 
namiętnie przeciwko tym uchwałom, zaczepiając 
osobiście kilku posłów z prawicy. 

Broszurka, którą, aczkołmiak wyszła kezimien- 
nie, uważają za enuncjację półurzędową central- 
nego komitetu, nie ogranicza się jednakże na 
krytykowaniu działalności p. Zallingera, lecz roz- 
pisuje się o organizacji stronnietw. Mianowicie 
występuje przeciwko istnieniu klubu ks. Liechten- 
steina, twierdząe, iż powodem utworzenia klubu 
tegu była li chęć dogodzenia ambicyjkom osobi- 
stym, i że byłoby najlepiej, gdyby klub ten istnieć 
przestał, łącząc się z autonomistami; istnienie bo- 
wiem osobnego klubu centrum zupełnie jest zby- 
teczne. 

Na zaczepkę tę dosyć ostrą, R może i cokol- 
wiek nietaktowną, odpowiedział organ klubu ks. 
Liechtensteina, Grazr Volksblatt, a równocześnie 
i organ p. Lienbachera Salzburger Chronik. Oby- 
(dwa pisma oczywiście bronią racji bytu klubu 
Liechtensteina. Z enuncjacji organu p. Lienba- 
chera mianowicie widać, że p. Lienbacherowi 
chciałoby się bardzo grać rolę decydującą w Izbie. 
S. Chronik oblicza, że prawica i lewica z wyła- 
czeniem klubu Liechtensteina prawie równą ilościa 


głosów rozrządzają, z tej zate 4 
Si h apa ją, ztej zatem okoliczności sko- 


Sądzim 3 


utotekacji 


że kłuby prawie, 
na zachcianki te należytą uwagę zwrócić powin- 
ny 1 je udaremnić wyprowadzeniem na jasno sto- 
sunku swego z klubem ks. Liechtensteina, 


a 


organizując się, 


Przegląd polityczny. 
Lwów d. 16. lipca. 


na artykuł Politik o dua- 
lizmie i żądaniach Czechów. Obietnice Węgrów. 
— Rozruchy socjalistyczne w Trzebiczy na Mo- 
rawie. — Projekt ustawy o zabezpieczeniu robo- 
tników na starość w Niemczech. — Stanowisko 
prasy rosyjskiej wobec kwestji afgańskiej. Groźba 
Now. Wrem Odpowiedź Timesa. Kłopoty 
Francji z Anamem. Aneksja, czy protektorat. 
Armia anamska. Zarządzenia jen. Courcy. Po- 
siłki z Tonkinn. — Powstanie Indjan w Stanach 
Zjednoczonych i środki, przedsięwzięte przez rząd 
celem stłnmienia buntn). 


(Nemzet w odpowiedzi 


Nemzet oświadcza w artykule wstępnym, że 
w Węgrzech wywarło jak najlepsze wrażenie za- 
jęcie przez Politik pragską w porozumieniu zape- 
wne z przewódzcami czeskimi stanowiska, zwró- 
conego przeciwko, federalizmowi al- 
bo przynajmniej trializmowi przede- 
wszystkiem w kwestji bankowej, i nie tylko uzna- 
jącego uzasadnienie dualizmu, ale także konie- 
czność jego utrzymania. Świadczy to — zdaniem 
Nemzetu — o dojrzałości polityków czeskich, u- 
miejących wynaleźć granice, wewnątrz których 
interesa ich autonomiczne i narodowe znaleźć 
mogą zaspokojenie. To ograniczenie się przez 
siebie samych jest także korzystniejszem od po- 
pularnej wprawdzie, ale bezowocnej walki, naru- 
szającej dualizm i prowokującej Węgrów. 


„Czesi — kończy Nem: — mogą być prze- 
konani, że pozostanie w tych granicąch znacznie 
większą korzyść przyniesie ich interesom naro- 
dowym, kulturalnym i politycznym. Nie będą się 
też Węgrzy sprzeciwiali materjalnym i polity- 
eznym żądaniom. Czechów co do kwestji banko- 
wej, o iie granie tych nie przekroczą, i staną 
podczas rokowań ugodowych po stronie tej par- 
tji i tych narodowości, które zaofiarują Węgrom 
warunki najkorzystniejsze. * 

Zaledwie ucichły rozruchy robotnicze ber- 
neńskie, aż oto nadchodzi znowu wiadomość z 
Trzebiczy na Morawie o zaburzeniach, 
których charakter socjalistyczny jest aż nadto 
jawny. Od dłuższego już czasu rozrzucano pomię- 
dzy tamtejszymi robotnikami różne pisma o ten- 
dencji socjalistycznej, W niedzielę d. 12. bm, u- 
dało się żandarmerji przytrzymać około 60 e- 
gzemplarzy ulotnego pisma socjalistycznego u 
garbarskiego robotnika imieniem Chlumsky, któ- 
rego natychmiast też uwięziono. Nazajutrz rano 
przytrzymano także podejrzanego Franciszka Ho- 
raka, który już za zaburzenia anarchiczne w Lin- 
cu był skazany na 6 miesięcy więzienia. Do wie- 
czora nie było można zauważyć, ażeby się na ja- 
kieś zaburzenia zanosiło; dopiero około godziny 
8. wieczorem spostrzeżono, że po różnych ogród- 
kach zbierają się robotnicy, a gdy o godzinie 9. 
kilkudziesięciu robotników przybyło na rynek, 
duły się słyszeć liczne sygnały Świstawek, i w 
jednem oka mgnieniu zebrało się kilkuset robo- 
tników, którzy wśród wrzasku i pisku poczęli się 
domagać wydania zabranych pism socjalistycz- 
nych i uwolnienia uwięzionych swych towarzy- 
szy Chlumskiego i Horaka. Radny miejski Kofra- 
nek i burmistrz Kubes usiłowali wzburzonych u- 
spokoić, ci jednak domagali się natychmiastowe- 
go zadosyćuczynienia ich żądaniu. W czasie tym 
liczba zebranych wzrosła do 2.000, przybyli 
wprawdzie i żandarmi i komisarz starostwa, alb 
nie zdołali skłonić robotników do rozejścia się 
dobrowolnego. Co gorsza, w odpowiedzi na czy- 
nione w tym kierunku perswazje kilku z tłumu 
rzuciło kamienie, i jakby na znak dany grad 
kamienny się posypał. Komisarz został traflo- 
ny w ramię, jeden z żandarmów w piersi, a ko- 
ło głowy burmistrza przeleciał również kamień. 
Trzy razy wezwano zebranych do porządku, i 
rozpoczał się atak ośmiu żandarmów na zgroma- 
dzone tłumy. O godzinie 11. rozprószyli się ro- 
botniecy, ale na nowo zaczęli się zbierać na ró- 
żnych miejscach, i tamę zaburzeniom położyło 


mea i nn w 


Węgrzech , a raczej staranność około 
roli — prace wykonawcze około płodów — ich 


zbiór i przechowywanie, są widać po d 
zišd 
jeszcze tego rodzaju, p zień 


cych na niskim stopniu kultury — "niewiele od- 
biegły. To też nie zaimponowały mi wcale w 
stawione okazy nasion uprawianych we Węgrzech; 

a nie zaimponował mi także i sposób gospoda- 
rowania, jaki poznałem w czasie zwidzania wy- 
stawy w jednem zZ gospodarstw węgierskich w 
okolicy Budapesztu. Zaimponowała mi natomiast 
rzecz inna w bardzo bliskim z gospodarstwem 
rolnem zostająca stosunku. Jest nią hodowla by- 
dła. Wprawdzie Węgrzy mają znaną oddawna i 
ustalona rasę bydła nizinnego — tak zwane by- 
dło węgierskie księstw Naddunajskich. Jest to 
rasa wcale odpowiadająca ich warunkom i kli- 
matowi — obok niej nie obeszło się wszakże 
bez wprowadzenia do kraju ras innych jak Miirz- 
thałerów, Mubrtałerów, Shorthornów i t. p. Przy 
odpowiednem i umiejętnem krzyżowaniu docze- 
kali się cech ustalonych — 0 dobrych przy- 
miotach. 

O wiele zaś ważniejszy uderzył mnie tu 
jeszcze szczegół, niż sama hodowla bydła — oto 
spółki mleczarskie. Węgrzy już zrobili postęp na 
polu spółek mleczarskich. U nas od dłuższego 
czasu zachęca się w tym kierunku, ale nie ma- 
my jeszcze rezultatów. Brak nam ducha przedsię- 
biorezości, który bogaci narody. Wiadomą nadto 
dobrze emu wielka doniosłość spółek podo- 
bnych, nietylko dla gospodarza, który swoje pro- 
dukta musi spieniężać za niskie ceny jakto się 
u nas pospolicie praktykuje tak zwanym „żydom 
pachciarzom*, ale także i mieszkańcom miast, to 
jest odbiorcom, którzy wielce niepodobny a nie- 


uprawy 


rze, wyższej pod względem fabrycznym i samej 
uprawy na olbrzymią skalę 0d naszej Ukrainy, a 
dla której wzorów trzeba szukać w rozwiniętych 
Stanach Ameryki północnej. (Przyp. red.) 


że od gospodarstw będą-|Pan Egan, 


kiedy i szkodliwy odbierają nabiał, skutkiem fa- 
brykacyj przeróżnych, jakie nasi pacheiarze i 
wiejskie kobiety na mleku wykonywać umieją. 


chowu bydła ministerstwa węgierskiego dla han- 
-|dlu, przemysłu i rolnictwa, w znakomitemu swo- 
jem dziele na podstawie wykonanych lieznych 
analiz dowodzi, że młeko jakie się do Budapesztu 
dostawało przed zawiązaniem mleczarni budape- 
szteńskiej, było średnio w 60 proc. fałszowane. 

Czyż to się nie dzieje w każdym większem mie- 
Ście europejskiem? To też uczuli to Węgrzy i 
zawiązali u siebie — czego nie ma dotąd w Au- 
strji — Towarzystwo akcyjne i założyli największą 
w monarchii austro-węgierskiej młeczarnię, któ- | 
rej celem głównym dostarczać mieszkańcom Bu- 
dapesztu niefałszowanej śmietanki i mleka. A 
wychodzi na tem dobrze i Towarzystwo i ei, 

którzy Towarzystwu dostarczają mleka, bo pier- 
wsi na uczeiwej drodze zarabiają, a drudzy jako 
producenci dobre ceny ZA dostarczany towar po- 
bierają. Towarzystw takich nabiałowych, akcyj- 
nych 1 na innych podstawach spółki opartych 
jest kilka w Węgrzech. Wszelkie używane przez 
spółki narzędzia mleczarskie, jak centryfugi itp. 

na wystawie licznie są reprezentowane. 


Nadzwyczaj ciekawym jest pawilon domo- 
wego przemysłu (Hazi i partaz). A więc wszel- 
kie wyroby ludności wiejskiej i rozmaitych ko- 
mitetów ; a więc wszelkie a nadzwyczaj ciekawe 
wyroby dzieci w szkołach; a więc rozmaite ro- 
dzaje i konstrukcje ławek 'szkolnych, tyle ważne 
dla zajmujących się „wychowywaniem dzieci. Nie 
zrobiłoby żle, ale i owszem przysłużyłoby się 
Towarzystwo pedagogiczne lub jakie inne, gdyby 
wysłało pedagoga zdolnego na wystawę buda- 
peszteńską, któryby złożył sprawozdanie z jedne- 
a|go tylko pawiłonu domowego przemysłu; to je- 
dno byłoby już dla nas wielką korzyścią. A od 
nas niestety tak mało zwidziło dotychczas wy- 


dopiero wojsko, przybyłe z Iglawy. Rozpoczęto 
wówczas aresztowania, przytrzymano 11 głównych 
podżegaczy, a Chlumsky i Horak zostali odstawie- 
ni do Iglawy. Rannych robotników jest 16, mię- 
dzy tymi dwóch, Kremlacek i Hladik ciężko ran- 
ni. Donosza także, jakoby Horak podczas uwię- 
zienia miał zawołać „górą komuna!“ 

Z Berlina donoszą, że rząd niemiecki ma 
stanowczo przedłożyć na najbliższej sesji parla- 
mentu projekt ustawy o zabezpiecze- 
niu robotników na starość. Prace przy- 
gotowawcze zostały już rozpoczęte, a Rada związ- 
kowa ma się zająć w jesieni tą sprawą. 


Pisma rosyjskie okazują wielkie niezadowo- 
lenie z powodu obecnego stadjum kwestji af- 
gańskiej, przypominając sobie słowa Salis- 
burego, że żaden układ nie zmusi Anglii do za- 
niechania obrony północno- zachodnich granic In- 
dyj. A la guerre, comme à la guerre! — woła No- 
woje Wremia i oświadcza, że „Rosja po stawi wszel- 
kie możliwe przeszkody. Salisburemu, zarówno w 
Afganistanie, jak w Indjach.* 

Trudno przypuścić, aby nowy sternik nawy 
państwowej Anglii przestraszył się tą grożbą i 
zaniechał tego, co mu położenie rzeczy czynić 
nakazuje. Usposobienie w Anglii jest bezwątpie- 
nia pokojowe, ale nie do tego stopnia, aby dla 
miłości pokoju poświęcić miano najważniejsze 
interesa. 

„W Anglii — pisze Times — podjętoby woj- 
nę z "Rosją po największym oporze i usiłowa- 
niach zażegnania jej, ale po tem ciągłem cofa- 
niu się z pozycji na pozycję nie zejdziemy znów 
tak daleko w ustępstwach dla rosnących ciągle 
żądań rosyjskich, abyśmy nie dotrzymali zobo- 
wiązań naszych względem emira i Zulfikar od- 
stąpili Rosji.* 

Tej ostatniej ewentualności ani przypuśeić 
nie można. Anglia w kwestji Zulfikaru nie u- 
stąpi, a rząd rosyjski ma też być zdecydowany 
nie dać się porwać szowinistycznym dziennikom 
i żadnym awanturom oficerów. Ale, aby uniknąć 
niebezpieczeństwa, Rosja musi to uczynić jaknaj- 
prędzej. 

Sprawy anumskie stanowią obecnie 
największy dla Francji kłopot i poruszają całą o- 
pinię publiczną. „Protektorat — powiada Figaro — 
Już nie istnieje więcej. Rząd waha się obecnie 
pomiędzy aneksją a przywróceniem królewskiej 
władzy. Aneksja sprzeciwia się najnowszemu 
traktatowi z Chinami, w którym Francja zobo- 
wiązała się objąć jedynie protektorat nad Ana- 
mem. To też prawdopodobnie Francja osadzi no- 
wego króla na tronie anamskim, skoro obecny 
król wzbrania się wrócić do Huć i przyjąć straż 
francuską. Tego jednak skutek będzie taki, że 
król Hong-Sieh zgromadzi około siebie wszyst- 
kich malkontentów, i w imię niepodległości na- 
rodowej rozpocznie z nami walkę.“ 

Jen. Courcy wydał tymczasem odezwę do 
powstańców, aby się poddali w przeciągu dwu 
tygodni. Gubernatorowie prowincyj mają odsyłać 
złożoną broń do Huć. Oczywista rzecz, wezwania 
te mają na razie platoniczną wartość, jak długo 
armia anamicka, złożona z 40.000 ludzi, przy 
której znajduje się dwór królewski, nie zostanie 
rozwiązaną i rozbrojoną. Główna kwatera wojsk 
królewskich znajduje się obecnie w Tanszan, 0 
30 kilometrów od Huć. 

Druga depesza Courcy'ego donosi, że posił- 

i z Tonkinu nadeszły już do Hué. Batalion 
strzelców pieszych strzeże cytadeli razem z ba- 
talionem żuawów. Reszta wojsk czuwa nad bez- 
piecie od portu, miasta i okolicy, po której 
ręcą się bandy rozbójnicze. 


Rząd Stanów Zjednoczonych wy- 
dał w zeszłym tygodniu rozporządzenie eo do 
wojsk w Texas, Kansas i na terytorjum Indjan 
tego rodzaju, że spodziewać się należy wkrótce 
stłumienia powstania Indjan. Do- 
wództwo oddane zostało jen. Milesowi, a głó- 
wnodowodzący wojskami Stanów Zjednoczonych, 
jen. Sheridan, uda się prawdopodobnie na in- 
spekcję granicy. Szczep indyjski, który spowodo- 


stawę ; bo z wyjątkiem profesorów i uczniów 
dublańskiej akademii rolniczej — żaden zakład 
| naukowy tego dotychczas nie uczynił. A przecież 


radca ministerjalny i inspektor dla takby być nie powinno. 


Do ciekawszych oddziałów wystawy należy 
jeszcze : Pawilon kroacki. Jestto prześliczny bu- 
dynek dwupiątrowy z wieżą, otoczony weranda- 
mi w stylu słowiańskim. nim mieszczą się 
rozliczne okazy kultury Kroacji i Slawonii. 


Kopią fabryki „Kompanii żeglugi parowej na 
Dunaju* jest pawilon tegoż towarzystwa. W nim 
wystawiła fabryka, mieszcząca się w Starym Bu- 
dzinie swoje cylindry, koła itd. 


Pawilon wschodni — jest prześliezny, jakby 
ręką jakiego czarodzieja sklejony. Wewnątrz mie- 
ści się bazar złożony z okazów serbskich i buł- 


|garskich. Cztery piękne Serbki sprzedają w nim 


oryginalne serbskie i bułgarskie wyroby. 

Ciekawym jest wielki pawiłon leśniczy, pa- 
wilon sztuk pięknych z bogatą ornamenterją Ce- 
ramiczną, w którym mieści się portret ks. Le- 
onowej Sapieżyny — nie pomnę czyjego pędzła. 
Pawilon królewski z wielką salą koncertową, jest 
szczytem bogactwa, połączonego z wykwintnemi 
formami wykończenia. 

Długo i szeroko musiałbym się rozpisać, by 
pobieżnie chociaż wspomnąć o wystawie machin 
i narzędzi rolniczych, o wystawie pasiek i wielu 
a bardzo wielu oddziałach ważnych i ciekawych, 
dotyczących bogactwa węgierskiej krainy. Wę- 
grzy przedstawiają się na swejej wystawie do- 
brem wzorem narodu pełnego patrjotyzmu i mi- 
łości kraju ojezystego; podezas gdy ich wystawa 
jest tryumfem zasady, że rolnictwo, przemysł i 
handel są głównymi czynnikami do dobrobytu 
kraje prowadzącymi — gdy są uprawianymi e- 
nergią węgierskiej natury. 


(Dok. n.) 


wał wybuch niepokojów, zostanie rozzbrojony. 
Liczy on 1.200 wojowników. 

Wedle nadeszłych z Colorado-City w stanie 
Texas wiadomości, przyszło w Nowem Meksyku 
między pasterzami a Indjanami do starcia, w któ- 
rem padło 60 Indjan i 16 pasterzy. 


Mowy programowe angielskie. 


. _Margrabia Salisbury nie czekał na zebranie 
się lzb, by jako pierwszy minister królowej prze- 
mówić do kraju. Pierwsze wystąpienie jego pro- 
gramowe w Izbie, miało miejsce jak wiadomo 6. 
b. m. Wystąpienie to jest ciekawe, zdaje się bo- 
wiem wskazywać, pod jakiem hasłem będą się od- 
bywały przyszłe wybory, od których los dzisiej- 
szego gabinetu zależy, a dotyczy ono wielu 1 dla 
nas interesujących przedmiotów. 

W polityce zagranicznej, do której głównie 
odnosiło się przemówienie parlamentarne, a przy- 
najmniej w najważniejszej dla Anglii kwestji af- 
gańskiej, gabinet Salisburego ma tymczasem do 
wypadku wyborów skrępowane  potroszę ręce. 
Sam to wyznaje, iż musi iść torem swego po- 
przednika i może tylko dokończać jego roboty. 
Czy szezerze pragnie dokończyć, czy też myśli 
tylko przewłekać je do jakiejś danej chwili, za 
to ręczyć niemożna. Ale urzędownie będzie szedł 
w tropy Gladstone'a. To mu nie przeszkodzi ro- 
bić zabiegów w Stambule, w Berlinie zwłaszcza, 
ale tych ogłaszać ani się do nich przyznawać nie 
potrzebuje. Polityka więc zagraniczna nie może 
być jawnym punktem programu wyborczego, zre- 
sztą nie jest to zwyczajem w Anglii, przynaj- 
mniej w chwilach mniej więcej normalnych. Uni- 
kają tam nawet wyraźnego, urzędowego potępie- 
nia rządu za politykę zagraniczną, któreby go 3 : . 
przyprawiło o upadek. Gladstone'a zabiły jego a "EZ OEY na teorji decentralizowania za- 
błędy i niepowodzenia w stosunkach międzyna- a „Lord ten jednak tak daleko się posuwał, 
rodowych, a jednak upadł, czyli raczej urządził Piiwdj e przeganiał radykalnego p. Chamberlain'a. 
swój upadek, na małoznaczącej kwestji budżeio- Ano a, że dodał, iż w miarę posuwania się na 
wej. Podstawą więc jawną programu wyborczego m noe pewne wrażenia blakną, że to co nad 
musi być jakaś sprawa wewnętrzna, jakaś refor- ZER nazywa się bardzo radykalnem, nad Cly- 
ma w prawach, urządzających te stosunki. Zdaje | e, może być uważane tylko za chłodno liberalne. 
się, że margrabia Salisbury ułożył już ów plan Jakkolwiek rzecz będzie sądzona, kwestja rządu 
odpowiedni. Tak przynajmniej przypuszczać mo- (governement, = 5. m. Jest aa mok 
żna po jego wystąpieniu na festynie okoliczno- |7,*Westyj bieżących. AA pagea TS 
ściowym w Londynie w dniu 4-m b. m. nia jest rozszerzenie do hrabstw i wiejskie 

W tej mowie toastowej podnosił on swobo- okręgów tych pigikich zasad wybieralnego i re- 
dnie kilka kwestyj, przedewszystkiem zaś mówił Ek ti e po o radzonogo, w 1834 r. 
o potrzebie decentralizacji kraju, którą, jak twier- E Teh we „A A l mune ypy nościach. 
dził, od lat pięćdziesięciu (od pierwszego billu ażdem Lae P nglii, Szkocji i Irlandii 
reformy) liberalni ścieśniali coraz bardziej na|"ależy zaprowadzić biura hrabstw (Wydziały po- 
rzecz władz centralnych. wiatowe; hrabstwo jest starym „podziałem admi- 

Przyznać należy, że lord pierwszy minister | ETA ę : odp l. ki mniej więcej kilku 
mówił dobrze, i wiele rozumnych rzeczy powie- dA 1 et 0 p da pak wybierane przej 
dział w tym przedmiocie. Nie powiedział on T e eh , e hrabstwo powinno być 
wprawdzie, że wolność ludów możebną jest tyl- | P0979 one na 3 wody, w „których wybieralna 
ko na podstawie samorządu, o tem świadczy sa- rada AJ ZA A 0a do zadania muni- 
ma Anglia obecna, że jedność państwowa sania gó wia w FAB c A T UE 
sobie za cel postawiona, musi zadawać gwałt in- | 4, oni akio” jadna ak ER p a PUDACJJNE LUTZ 
dywidualnym odrębnościom; że przeprowadzona ZOMG A z Y e E 
tylko w interesie potęgi, może chwilowo wytwo- „mo e A RS a A waj zd e 
rzyć czasy takie jak Augusta, Medyceuszów lub PW APO. kibadź 8 5b az mdodnolii 
Ludwików XIV., ale nigdy nie przynosi korzyści niecanonwaja gó: U A at IGAN U 
sile prawdziwej, popiera zaś przedewszystkiem ów anglii wr al kin 200 
blask, który się następnie w blichtr zamienia. drobuwiń $ uińdm któr I. B A PAT, 
Tego i innych podobnych zarzutów przeciw cen-| cato prawo < Zatem lórd Mt ŚMaszico dada dla 
tralizmowi lord Salisbury nie powiedział; mówił Roi. Sebo ij dan” z kobi dy co 
ednak gruntownie o potrzebie decentralizacji nie- "je ? W ii "o30bn ch 4.78 tość" 
tylko juź BE i ale nawet „w DL nych » 5 Kas co A Sawn AA 
mierze politycznej“ w kraju o tak jednolitym hi- z N: -$ 
acha a A jak falia ERE zaś | Spraw: które w. przechodzić muszą przez bar- 
mówił do Szkotów, dodał: „że to zdecentralizo- i GSR | kosztowną procedurę parz 
wanie w pewnej mierze naszego systemu polity- lameituk paist gów oe, Hiadoj: ajeg ; 
cznego powinno dać Szkocji bardziej bezpośre- onjzupeinigj appnle (rząd domowy, miej-|życia, a zarazem dobrą szkołę gospodarczą. W 
dnią kontrolę nad zarządem ich własnych spraw.* scowy) rozumnie 1 Gl en sposób pojętem; że w |światlejszej ich części, znajdzie się niejedna uży- 

W szczegóły się nie wdawał, rzecz trakto- zeszłym gemegion adstone’a) zasiadali ludzie teczna siła, a robotnik przyzwyczajony do regn- 
wał ogólnikowo, ale zdrowo i w sposób R najzupełniej a chętni wziąć się do prze-|larnej i wzorowo zwykle wykonywanej pracy, wówi- 
czy, zdający się wskazywać, iż przedmiot rozbie- prowadzenia tej tru A apear ; że co do Irlan-|czony w posługiwanie się narzędziami używanemi 
ral dawno i troskliwie. Pomijamy wycieczkę prze- dii państwo nie może być dumnem ze swego|w postępowych gospodarstwach, będzie niezawo- 


GE s : A - |tau postępowania w przeszłości, Że wielkiem' lgnie w gospodarstwach naszych bardzo pożądanym 
ciw liberalnym, że niesłusznie przyznają sobie : - ; gospodarstwach naszy pożądanym, 

ZE ye zadaniem liberalnegv stronnictwa było zgładza- st i dzi ża kazdawuir 
monopol troskliwości o miejscowy samorząd:||;. pE Arne aiai aaia 


$ ; : nie tam przeszłych nierówności, że sprawę tęļgospodarczą w stosownem pragnie umieścić miej- 

PE e palety ER pak kk należy traktować Szczerze i z dobrą wolą. —|scu, tam, gdzie będzie najpotrzebniejszą i najwię- 
orysów specjalną poświęcaśo u p ; Niestety, okazało się, że nie gabinet Gladstona, |kszy przynieść może pożytek. 
stja, którą SĘ M starali się SA! w którym zasiadał Fitz-Mauriee, ale gabinet Mamy nadzieję, że obywatele nasi ocenią na- 
ne publicznej m Eo a = — edu = torysowski obecny zgładził nierówność praw wy- |leżycie korzyści, jakie ztąd dla nich i dla kraju 
„A eiae . SE WIE 4 Sad y;e|jatkowych dla Irlandii — za co został zganiony| wyniknąć mogą, że się zgłaszać będą do Komitetu 
zisiejszych kłopotów jesteśmy winni. Sądzę, li przez Gladstone'a, i że parneliści odwrócili się|z dokładnem oznaczeniem, jakie siły i zdolności 
lat temu 60 czy 60, jak się rozpoczął ten wielki | -ykowicie od stronnictwa liberalnego, a dawali mogą być dla nich najpożądańszemi, a ofiarnością 
proces centralizacji. Nie myślę twierdzić, że w poparcie nietylko w Izbie, lecz i częściowo przy|swoją umożebnią i ułatwią skuteczność pracy tych, 
ac tkwił jakiś zły zamiar. Owszem był to ZA ponownych wyborach nowych ministrów, kandy-|którzy nie będą szczędzić trudów w szerokich a 
n reo ` E n pimen wie u| datom torysowskim. roznmnych celach, jakie sobie Komitet założył. 
sług publicznych, bardzo poważnych 1 ERY pe Z wystapienia lorda Fitz-Maurica, który w Nie wątpimy też, że dnchowieństwo nasze, ze 
mi ożywionych zamiarami. Było to złe, ale na-|-zpjnęcie Gladstona był podsekretarzem stanu,|względn na humanitarność celu, popierać będzie 
ae do ngiu ezoreygapowstajeich automaty] przypuszczać można, iż stronnictwo liberalne |gorliwie działanie Komitetn. 
2 , maa: chce także w swym programie wyborczym za- Przygotowana opieka jest dobrze obimyślaną, 

Obraz zgubnych skutków Só 4 mieścić decentralizację, tylko, że ją daleko sze- |stosownie zorganizowaną i przeprowadzoną będzie 
skonale jest nakreślony w tych wyrazach : n i rzej podejmuje niż torysowie ; zmieniają przez |oględnie, z zachowaniem wszelkich usprawiedli- 
ustanne wysilenia departamentów Paun "|to jej naturę. Z tego punktu mogą się zacząć|wionych względów. W Poznaniu zawiąże się uie- 
nych) w Londynie, by A Kęt „do siebie y a wyścigi o względy i głosy pięciu milionów wy-|bawem komitet, którego zadaniem będzie, zatrzy- 
dzę, jaką a” można, bo = F siła e Co | borców. mać w Prusach, kogo tylko będzie można, skłonić 
"UR = 5 ała aa | ICE a - A aa Obaj przeciwni sobie mowey zgadzają się do powrotu do Królestwa polskiego wszystkich, 
igra Zikażdyii » | meea OSL ai. wszakże w jednem, a mianowicie: że kwestja de- którzy bez narażenia się na Da ʻi 
nie siły w tem mieście (w Londynie), nieustan- centralizacji rządowej góruje w tej chwiliad R aj FE SO 0 e. a i 3 
ne zgromadzenie się obowiązków w biurach i po] anemi, w państwie tak zjednoczonem nawet hi- |jazd do Galicji. Napływ więc wyda dm nazile 
władzach mieszczących się w tem mieście, aż] Storycznie, a odgrywającem rolę  mocarstwową 4: anano war zybierzę zhyt mesig 4 aby 
nareszcie w skutek tego londyńskie urzędy ad- pOLóG Świata, „nięsłychanej; wymagającem: potęgi” k ngk RW VODICE A r m IRE 
ministraeyjne, a jeszcze bardziej machina parla- zewnętrznej, jakiem jest Anglia. Czemuż w in- PANA tep 2 yy KT ua w z" 
mentarna obrabiająca je, ugięły się pod cięża- nych mocarstwach nie umieją szukać natural |Jw à ; A. pisa meiraa rical on tesda 
rem na nie zwalonym. Nie sa zdolne wypełnić o- nych źródeł potęgi, i szanować pieczołowicie aiy r A RAGE e | R. a A a że 
bowiązków, które z taką ambicją same na siebie przyrodzonego ducha politycznego, który: nietylko| najpożyteczniejszym być SEA e ki i Eole 
Ściągnęły. Ciało polityczne cierpi z powodu am- |Jest rękojmią wolności ludu, lecz dodaje potęgi T ka 3 woli wspierać będą nsilnie 
bieji, której nie możecie potępiać, której jednak | MoCarstwu, gdy go umiało przyswoić. $ TED, g dw ana pò- 
musicie potużyć tamę i zaradzić, bo T wasz o- i Aint s zby zdalięcić kraj cały do niesie- 
bowiązek. Bądźeie pewni, że ta kwestja de- s. , ; ; ; 
centralizacji daleko ma więcej związku z żywotne- E ATE AE dótgai Eae aie mającej tak 
mi siłami kraju, aniżeli mnóstwo innych, o któ- ; w Z. 
rych wiele s gada i które bardzo WBE Na WIE Miji | AP d sę me wa g 
siebie uwagę publiczną. Kraj ten żyje swym po- A dk komitety dni: " ET 
litycznym duchem, żyje tem, że jesteśmy niety|- z Prus rodakami, każdy, kto tylko będzie mógł, 
ko poddanymi, ale także bierzemy udział w rzą- bezwzględnie dopomoże i przyczyni się, by bie- 
dzie naszego kraju; że czuwamy nad ludźmi bę- dni tułacze dostali odpowiedne zajęcie i stali się 
dącymi u władzy i wspieramy ich, ale także pożytecznymi dla kraju obywatelami. 
zawsze jesteśmy gotowi bronić wszelkiego inte- 
resu, który może być napastowanym, prostować 
wszelką niesprawiedliwość, jaka może być speł- 


dodał, że rak ten biurokratyczny rozszedłszy się 
po narodowem ciele, zamienia się w nieuleczalną 
chorobę, zarażającą swym trądem najżywotniej- 
sze organa tegoż narodu. 

Zdawałoby się jednak z niektórych zwrotów 
niezbyt wszakże jasnych, że lord Salisbury bro- 
niąc tak dzielnie decentralizacji, miał na myśli 
przedewszystkiem przywileje angielskiej szlachty 
wioskowej, co zresztą byłoby bardzo naturalnem, 
bo rola szlachty wioskowej w Anglii, jak też i 
w innych narodach być może, ściśle jest związa- 
na ze sprawą autonomii miejscowej, i tej osta- 
tniej trudnoby zabezpieczyć i rozwinąć bez szeze- 
gólnego współudziału szlachty wioskowej. Tu 
byłoby na miejscu może powtórzyć znowu, co 
powiedział Salisbury o politycznym duchu narodu 
w zarządzie kraju, bez którego byłaby się stoczy- 
ła w przepaść konstytucja angielska; bez takiego 
ducha politycznego u powołanych w pierwszym 
rzędzie nie podobna myśleć ani o rozwoju auto- 
nomieznem, ani o przyszłości narodu. Salisbury 
zdawał się nie troszczyć weale, choć jest prakty- 
eznym mężem stanu, aby brak tego ducha w An- 
glii mógł spowodować zawód w jego pomysłach 
naprawy urządzeń krajowych. 

Przypadkowo w ten sam dzień, w Glasgowie, 
o tym samym przedmiocie mówił lord Fitz-Mau- 
rice, członek bardzo wielkiej rodziny whigowskiej. 
Czyżby i liberalni chcieli także oprzeć swój pro- 


Kończąc przemowę swoją, chwalił Ojciec św.|zyka ojczystego, więc i czytelnia przechowywała 
przywiązanie ludu i kleru ruskiego do Stolicyjsię w wielkim sekrecie. Można sobie wyobrazić, 
św., i udzielił osobnego apostolskiego błogosła- |ile sprytu, wytrwałości charakteru, i rozumnego 
wieństwa arcybiskupowi i kapitule lwowskiej, e- pojmowania własnego niebezpieczeństwa gnież- 
piskopatowi, duchowieństwu i wiernym katoli- |dziło się w tych młodych głowach, gdy w ciągu 
ckim Rusinom. lat dwunastu biblioteka egzystowała i rozwijała 

Kurjer Poznański donosząc o tem, kończy:|się bez najmniejszego współudziału osób niena- 
„Oby słowa te, pełne życzliwości, odniosły pożą- |łeżących do stowarzyszenia szkolnego, a wiele 
dany skutek i wzmocniły węzły jedności katolic- |też było sumienności, iż zarząd czytelni przecho- 
kiej między Rusią a opoką Piotrową. dząc co parę lat w nowe ręce, zostawiał w spad- 
ku dla następnej generacji księgozbiór w całości 
i porządku. 


Statystyka Izby poselskiej. 


Dzienniki wiedeńskie podają ciekawe cyfry 
co do stanowiska społecznego posłów w nowej 
Izbie Rady państwa. 

Według tego wchodzi w skłąd Izby: 6 mi- 
nistrów czynnych i 6 byłych ministrów, 1 były 
poseł nadzwyczajny, 1 były szef sekcji, 2 rad 
ców dworu z trybunału najwyższego i kasacyj- 
nego, 2 radców dworu czynnych i 1 radca dwo- 
ru bez służby, 1 radca namiestnietwa czynny i 
1 pozasłużbowy, 1 radca zdrowia, 2 radców są- 
dów krajowych, 1 komisarz powiatowy. i 1 aus- 
kultant sądowy (hr. Schónborn), dalej ze świata 
urzędniczego jeszcze: 1 jeneralny i 1 zwyczajny 
dyrektor kolejowy bez służby, 1 radca leśnictwa, 
l radca ekonomii, 1 radca budownictwa, 1 se- 
kretarz magistratu, 1 sekretarz Izby handlowej, 
1 dyrektor fabryki i 1 starszy inspektor cukro- 
wni. Stan urzędniczy wszelkich kategoryj repre- 
zentowany jest zatem w sile 76 posłów, między 
tymi 67 urzędników rządowych, 2 publicznych i 
7 prywatnych. 

Stan nauczycielski ma 22 reprezentantów, 
a mianowicie: 10 profesorów uniwersyteckich, 7 
gimnazjalnych, 1 dyrektora akademii handlowej, 
2 dyrektorów szkół realnych, 1 dyrektora semi- 
narjum nauczycielskiego i 1 profesora szkoły re- 
alnej. Duchowieństwo ma 24 członków, między 
tymi wyznania -rzymsko-kat. 18, grecko-kat. 3, 
archimandrytę 1, superintendenta 1 i rabina 1. 

Dalej w skład parlamentu wchodzi: 19 prze- 
mysłowców, 3 bankierów, 4 kupców, 8 notarju- 
szów, 44 adwokatów, 7 lekarzy, 1 aptekarz, 3 
literatów i dziennikarzy, 1 inżynier cywilny, 120 
właścicieli dóbr, 41 właścicieli realności miej- 
skich, 6 prywatyzujących bez oznaczonego zaję- 
cia, 2 właścicieli drukarń, 1 budowniczego, 1 foto- 
grafa i 1 krawca. i i: 

Z 351 wybranych stopień akadr “icki „dok- 
tora“ przysługuje 103, mianowicie doktorów pra- 
wa jest 78, filozofii 11, medycyny 11, teo- 
logii 3. D. 

Wreszcie co do pochodzenia i co do tytu- 
łów dziedzicznych 132 należy do szlachty, a mia- 
nowicie jest 5 książąt, 1 landgraf, 36 hrabiów, 
1 włoski conte, 38 baronów, 47 ze stanu rycer- 
skiego, 2 z prawem podpisywania się „Edler 
von“, a 8 z samym tylko dodatkiem „Yon“. 


Komitet opieki nad wydalonymi z Prus 
rodakami. 


Krakowski Komitet opieki nad wydalonymi z 
Prus odbył w wtorek pod przewodnictwem wice- 
prezesa Ksawerego Konopki, pierwsze swe admi- 
nistracyjne posiedzenie w celu zaradzenia najna- 
glejszym potrzebom. Ustanowioną została komisja 
kwaternnkowa, która się wa zająć możliwie naj- 
tańszem umieszczaniem przybywająch. W jej 
skład weszli pp. Leon Cyfrowicz i radca miej- 
ski Szpakowski, którzy mają sobie przybrać taką 
liczbę pomocników, jakiej rozległość czynności 
ich wymagać będzie. Powołano też do życia 
komisję taniego wyżywienia chroniących się do 
Galicji wygnańców. Zadanie to przyjął na siebie 
pan Wład. Wołodkowicz, a ma być także zapro- 
szonym do współdziałania ksiądz Bukowski, 
jeden z założycieli Towarzystwa tanich kuchni w 
Krakowie. 

W celu dalszego rozwoju swych czynności, 
postanowił Komitet udać się do marszałka krajo- 
wego Z prośbą o poparcie celów Towarzystwa, a 
do pp. Wereszczyńskiego,  Angustynowicza i 
Grossa z prośbą o zajęcie się założeniem filii 
Komitetu we Lwowie, w celu umieszczania wy- 
dalonyech z Prus rodaków, także we wschodniej 
Galicji. Postanowiono też porozumieć się z Ko- 
mitetami Towarzystw rolniczych względem naj- 
praktyczniejszego zużytkowania napływających sił 
roboczych i skierowania ich w okolice, gdzie się 
stać mogą pożytecznemi. W ogóle Komitet starać 
się będzie o to, aby spełniając cel humanitarny, 
połączyć go o ile możności, z względami na eko- 
nomiczne potrzeby różnych okolic krajn. 

Do grona swych członków postanowił Komitet 
zaprosić pp. Zenona Słoneckiego, dyrektora Tow. 
wzajemn. ubezp., Michała Chylińskiego, redaktora 
Czasu, Tadeusza Romanowicza, redaktora Nowej 
Reformy i Jana Geislera, urzędnika Tow. wzaj. 
ubezpieczeń. A . 

Przybywający do Krakowa wydaleni z Prus 
rodacy winni się zgłosić do biura Komitetu przy 
ul. Gołębiej nr. 5. 

Witamy z radością — powiada Czas — za- 
wiązanie się Komitetn obrony nad wydalonymi z 
Prns rodakami, i równie energiczne, jak rozważne 
wzięcie się jego do dzieła. Powstanie Komitetu 
zaradza potrzebie bardzo nagłej, bo z urzędowych 
enuncjacyj prnskich możemy wnosić, że napływ 
wydalonych wzmoże się znacznie w niedalekim 
czasie. Komitet spełnia piękny czyn humanitarny, 
a z postanowień jego wnosić możemy, że pod wpły- 
wem rozważnej jego działalności, to co mogło się 
stać niedogodnością społeczną, „zamieni się w po- 
żytek krajowy. Wydaleni przeszli ciężką szkołę 


„Już od lat ezterech władze „zwęszyły ko- 
lonię literatów“ ; dokonywane były niejednokrotnie 
u podejrzywanych rewizje w dzień i w nocy, 
lecz zawsze bez skutku. Aż nareszcie w roku 
bieżącym, ktoś widocznie zdradził tajemnicę. W 
lokalu zajmowanego przez Milewskiego wraz z sio- 
strą, (którą on utrzymywał z korepetycyj), zjawił 
się dyrektor gimnazjum z całą fatalną bedeli i 
czytelnia wykrytą została. Poszukiwania listy sto- 
warzyszonych do niczego nie doprowadziły, gdyż 
Milewski zdążył wcześniej ją uprzątnąć, a przy 
badaniach przyjął eałą odpowiedzialność na sie- 
bie, tłómacząc się, iż biblioteka wyłącznie do 
niego należy i jeżeli dawał innym kolegom książ- 
ki do czytania i pobierał za to płacę, to nie wi- 
dział w tem nie zdrożnego, ani występnego. — 
Jeduak argumenta te nie przekonały areopagu 
kapłanów Minerwy i pomimo dobrych stopni z 
egzaminu, Milewskiemu kazano zabrać dowody 
osobiste i wykluczono go z gimnazjum: „Za raz- 
wrat junoszestwa* (za demoralizowanie młodzie- 
żr!!). Co ten biedak dalej z sobą pocznie nie- 
wiadomo. gdyż tego rodzaju uwolnienie, przy 
dziś obostrzonych przepisach, pozbawi go mo- 
zności do uzyskania patentu w drugiem nawet 
gimnazjum, chociażby miał cały rok na to po- 
święcić. Szlachetna strona charakteru Milewskie- 
go w tem najlepiej się wyraża, iż proponowa- 
nyeh mu sto rs. złożonych przez kolegów przy- 
jąć nie chciał.“ 


Kronika micistowa i zamiejgcowa, 


Lwów d 16. lipca. 


Stan powietrza. Obserwatorcjam szkoły po- 
litechnicznej donosi: 

Wczoraj miełtómy pogodę aż do wieczora; 
koło godz. 7. przeciągnęła nad Lwowem burza, 
której wynikiem były grzmoty, błyskawice, deszcz 
chwilowy o niedającym się zmierzyć opadzie i łuk 
tęczowy, który pojawił się w stronie wschodniej. 
Później wypogodziło się prawie zupełnie. Dziś 
rano mieliśmy lekką mgłę i drugi deszcz chwilowy 
o nieznacznym opadzie. Wiatr był przewaznie 
południowo-zachodni, Średnia temperatura dnia 
20,” C., najwyższa 33,, najniższa 18, ©: 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe 16. lipca: Przy wietrze przeważnie 
zachodnim i średniej temperaturze dnia nieco 
niższej, stan nieba zmienny, powietrze skłonne do 
burzy, pogoda niepewna i deszcz chwilowy. 

* Cesarz udzielił gminie Ustynowa, w pow. 
liskim 100 zł. na restaurację cerkwi. 


* Zaślubiny. Wczoraj odbył się w Krakowie 
ślub p. Jawora, adjunkta sądowego z Bośnii z pan- 
ną Jawornicką, córką obywatela w Krółestwie Pol- 
skiem. Błogosławieństwa udzielił ks. kan. Dro- 
hojowski. 

P. Adam Krzyżanowski, ausknltant sądowy, 


zaręczył sią z panną Zawadzką, córka posła i pre- ~ 
zydenta sądu w Tarnowie. klika po K 


* 


Swiętv 14. łipca w Paryżu. 


Stolica Francji święciła onegdaj doroczną 
uroczystość republikańsko-narodową. Obchód roz- 
począł się o godz. 9. zrana uroczystym przegią- 
dem wojsk na placu Narodów i na polach ili- 
zejskich. Na placu Republiki odbyły się zaś ewi- 
czenia batalionów szkolnych. Dziesięć tysięcy 
studentów, ubranych w mundury, defilowało przed 
statuą Rzeczypospolitej; chłopcy — przyszłość 
Francji — sprezentowuli się bardzo dobrze, wy- 
konując najtrudniejsze zwroty, jak starzy żołnie- 
rze, to też publiczność nie „szezędziła im oklas- 
ków i okrzyków uznania. Uwiczeniom dziatwy 
szkolnej przypatrywałi się z zajęciem ministrowie 
Brisson 1 Allain-Targó, jen. Janingros, tudzież 
wielu członków prefektur i Rady municypalnej. 

Około godziny 11. rozpoczęła się wielka ma- 
nitestacja przed statuą miasta Strassburga na 
placu de la Concorde, a odbyła się nietylko wspa- 
niale, ale także spokojnie i godnie. Zauważać na- 
leży, że policja wystąpiła po raz pierwszy osten- 
tacyjnie, w uniformach, a nie, jak zwykle, po 
cywilnemu. Prefekt policji zarządził przepisy ce- 
lem utrzymania porządku, ustawiając mianowicie 
tuż przy posągu komisarza policji z szarfą, sę- 
dziego pokoju i inspektora dzielnicy Saint Ho- 
more z silnym oddziałem policjantów. 

Niezliczone tłumy ludności zebrały się do- 
koło posągu. W szeregach publiczności znajdo- 
wało się mnóstwo oficerów, czynnych i rezerwo- 
wych i żołnierzy, zwłaszcza artylerzystów mary- 
narskich, a wszyscy w pełnych uniformach. Naj- 
więcej uwagi zwracała na siebie Liga patrjoty- 
czna z Derouledem na czele. Za nią postępowały 
rozmaite stowarzyszenia alzaeko-lotaryńskie, de- 
putacje szkół wyższych i średnich paryskich. 
Wszystkie deputacje niosły wspaniałe chorągwie 
trójkolorowe, osłonięte czarną krepą. 

Cały ten Hum, zwiększając się ciągle przy- 
pływem ze wszystkich ulic Paryża, zgromadziw- 
szy się na dworcu Strasburgskim, ciągnął przez 
długi bulwar Strasburgski, a następnie od Porte 
St. Martin przez wielkie bulwary na plac de la 
Concorde, gdzie stoi statua miasta Strasburga. 

Tu o godz. 11. rozpoczęła się dopiero wła- 
šciwa uroczystość. Deputacja pań w strojach al- 
zaekich złożyła u stóp posągu bukiety, spięte 
czarną krepą, poczem wysunęły się naprzód dwie 
małe dziewczynki w wieku lat czterech, również 
ubrane w alzaekie stroje narodowe, a każda z 
nich trzymała w ręku chorągiew alzacką, osło- 
niętą krepą. Dwaj panowie wzięli dziewczątka na 
ręce, a postawiwszy je sobie na ramionaęh, u- 
stawili się po obu stronach posągu. 

Wtedy, jakby na dany znak, wybuchł grzmot 
oklasków, kapela zagrała znaną melodję: „Vous 
n'aurez pas l'Alsace et la Lorraine!“ a okrzy- 
kom na cześć ojczyzny, na cześć Alzacji i Lota- 
ryngii nie było końca. Gdy się nieco uciszyło, 
wystąpił naprzód Deroulede, prezes Ligi patrjo- 
tycznej i stangwszy na stopniu posągu, zawołał: 

— Francuzi i Francuzki! Tu nie trzeba mów 


Doktorat. P. Julian Malec, rodem z Wiłano- 
wie, otrzymał d. 15. bm. na uniwersytecie Jagie- 
lońskim stopień doktora praw. 


* Stopień magistra farmacji na wszechnicy 
lwowskiej otrzymali w dniu 13. i 14go lipca pa- 
nowie: Brannstein Adolf z Brodów, Chorzemski 
Izydor z Stanisławowa, Dobrzyniecki Feliks ze 
Lwowa, Englender Herman z Rzeszowa, Homt 
Izydor ze Lwowa, Heszeles Ignacy ze Lwowa, 
Jahr Karol z Kamionki strnmiłowej, Papeć Wła- 
dysław z Złoczowa, Pineles Adolf ze Lwowa, Pró- 
chnicki Władysław z Brzeżau, Rein Leon ze Lwo- 
wa, Szydłowski Zenon Klemens z Chorostkowa, 
Szymański Antoni z Jodłówki, Kapper Jan z Sam- 
bora, Zemgen Jakób z Wróblika królewskiego, 
Zgórski Stanisław z Rozwadowa. 


* Egzamin dojrzarości w ck. wyższej szkole 
realnej we Lwowie odbył się pod przewodnictwem 
ck. inspektora krajowego pana Edwarda Hiickla 
w dniach 9, 10 i 11. lipca b. r. Abiturjentów 
zgłosiło się 20, między nimi 7 externistów. Komi- 
sja egzaminacyjna uznała 12 abitnrjentów za doj- 
rzałych; między nimi 1 z wyszczególnieniem; 6. 
repróbowano z jednego przedmiotu na 6 tygodni, 
1 relegowano na ', roku a 1. na rok. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: 1. Biernacki Konstanty (z 
wyszczegółnieniem) 2. Bejnarowicz Stanisław. 3. 
Dębicki Ludwik. 4. Dnbski Józef, 5. Misiakiewicz 
Julian. 6. Orthner Karol. 7. Rudnicki Ignacy. 8. 
Strohner Karol. 9. Żakiej Aleksander. 10. Gęba- 
rzewski Ludwik (extern). 1l. Raszka Karol (ex- 
tern). 12. Thnmen Felix (extern). 


* W bursie im. J. 1. Kraszewskiego w Stani- 
sławowie jest opróżnionych od l. września b. r. 
12 miejsc przeznaczonych dla uczniów szkół śre- 
dnich bez różnicy obrządku, 

Podania wnosić należy „do wydziału Towa- 
rzystwa bursy im. J. I. Kraszewskiego w Stani- 
sławowie* najdalej do 15. sierpnia b. r. 

Do podań załączyć należy : 1. metrykę chrztu, 
2. świadectwo ubóstwa, 3.świadectwo z ostatniego 
półrocza szkolnego, 4. świadectwo szczepienia o0- 
spy z dodatkiem, że uczeń żadnych zaraźliwych 
chorób nie posiada, 5. deklarację ojca lub opie- 


Tene © — a moi m „nama m r a 


kusini u Ojca Św. 


Czterej kapłani z archidyecezji ww 
którzy podczas uroczystości Triduum asystowali 
Najprzew. ks. arcybiskupowi Józefowi Sembrato- 
wiczowi w kościele św. Klemensa, mieli posłu- 
chanie u Ojca św. i 
Przedstawił ich Ojcu św. ks. Sembratowiez, 
dziękując w żywych słowach papieżowi, że tak 
jemu, jak i reprezentantom kleru ruskiego dał 
sposobność odprawienia w kościele św. Klemen- 


żadnych — ten posąg mówi sam za siebie!|niona. Gdyby nie ten duch, który winni jeste-|S£ we własnym obrządku uroczystego nabożeń- Starania kształcenia z pod panowaniem kuna, że dopłatę miesięczną regularnie z góry 
Niech żyje Francja! Niech żyje nasza Alzacja i śmy naszemu staremu niemieckiemu pochodzeniu, stwa na CZEŚĆ apostołów słowiańskich, ek rosyjskiem. ; uiszczać będzie; dopłata oznaczona” została w 
Lotaryngia ! gdyby ten duch nie brzmiał ciągle w naszem |twierdzili jedność ludów słowiańskich ze Stolicą Z Warszawy piszą do Dzienn. Poznań.: kwocie 9 zł. miesięcznie, w szczególniejszych je- 


świętą. Wyraził również Ojcu św. wdzięczność 
Rusinów za utworzenie nowej stolicy biskupiej w 
Stanisławowie, oraz był tłómaczem synowskich 
uczuć, wierności i posłuszeństwa ludu i ducho- 
wieństwa ruskiego. | a al 

Ojciec św. odpowiedział, że z przyjemnością 
dowiedział się o przybyciu reprezeniantów kleru 
ruskiego w 1000 rocznicę świętych Cyryla i Me- 
todego. 

„Już podczas pielgrzymki słowiańskiej w r. 
1881. — mówił Leon XLII. — mogłem stwier- 
dzić nieograniezone przywiązanie katoliekich Sło- 
wian do stolicy Apostolskiej; znalazło ono wy- 
raz w przedziwnym adresie, odezytanym przez 
ks. biskupa Strossmayera. Pragnąłem, aby ten 
wypadek był uwieczniony nietylko pędzlem zna- 
komitego malarza, lecz także pamiątkowym me- 
dalem z tej okazji wybitym. Pomyślałem także o 
tem, aby na uezczenie 1.000 rocznicy świętych 
Apostołów waszych ufundować w kościele św. 
Klemensa kaplicę na cześć Świętych Braci. Po- 
ważna przyczyna tych swiętych Apostołów wa- 
szych wzmocni się nietylko w jedność Słowian 
katolickich ze stolicą Apostolską, leez sprowadzi 
jeszcze Słowian dyssydentów do środka je- 
dności. * 


Tłum odpowiedział ponownym okrzykiem, 
poczem pod przewództwem  Deroułeda ruszył 
przez ulicę Rivoli. Zatrzymawszy się przed gma- 
chem Hotel Continental i spostrzegłszy tylko 
francuskie chorągwie — w zeszłym roku były 
także niemieckie — wybuchnął nowemi okrzyka- 
mi zapału i radości. W dalszym pochodzie De- 
roulede zawołał ponownie przed posągiem, Dzie- 
wiey Orleańskiej: „Niech żyje „Alzacja i Lota- 
ryngja!*, a publiczność, powtórzywszy ten 0- 
krzyk, zawołała w koncu: „Niech żyje Derou- 
lśde!* Była to podzięka za trudy szlachetnego 
prezesa Ligi. s l 

= Aż do późnej nocy odbywały się w Paryżu 
niezliczone zabawy, koncerty, przedstawienia = |B. i } l j 
cały Paryż cieszył się i weselił, zwłaszcza że ob- | się tego interesu w zarządzie własnej wspólno= 
chodowi sprzyjała prześliczna pogoda. Zamieszek |ŚCl, który jest żywotną konstytucją, z taką dumą 
nie było żadnych — wszystko odbyło się jak|przez was czczoną...* ! 

najspokojniej Wielkie prawdy wypowiedziane są w tym 

O godzinie 6. odsłonięty został pomnik Vol- | krótkim wyjątku, chociaż niektórzy torysowie 
taira, darowany Paryżowi przez osobny komitet, kontynentalni mogą załamać ręce, słysząc podo- 
który zbierał na ten cel składki. Przy odsłonię-|bne zdania swego angielskiego kolegi, zdania, 
ciu przemawiali Guyod, Sardon, Arséne, Hous-|które mogą uważać za warcholstwo i buntowni- 
sty i prezydent Rady municypalnej. cze bluźnierstwo. Bardzo też wielką prawdę wy- 

"© Wieczorem całe miasto było iluminowane. |rzekł lord Salisbury, mówiąc: „że wszelka cen- 
z F tralizacja staje się biurokracją.“ Szkoda, że nie 


plemieniu, gdyby to nie utrzymywało swej ży- 
wotności między nami, nasza konstytucja byłaby 
się stoczyła tą samą drogą, którą się stoczyło w 
przeszłości tyle innych równie dobrych konsty- 
tucyj, Żywotną to jest treścią, że ludzie muszą 
mieć jakiś interes w rządzeniu swą wspólnością. 
Coraz bardziej odbierając im zarząd swemi wła- 
snemi miejscowami sprawami, zmuszacie ich co- 
raz więcej, nieustannie zwracać oczy na stolicę, 
szukać jakiegoś biura w stolicy, któreby niemi 
kierowało i kontrolowało ich własne sprawy. W 
takim razie nietylko narażacie się, że sprawy 
wasze będą źle rządzone, nietylko narażacie na 
żelazny, niegiętki, nieintelligentny system rządu, 
ale narażacie na jeszcze większe złe pozbywania 


dnak wypadkach będą nczniowie przyjęci i zaniż- 
szą dopłatą, w skutek czego w deklaracji wymie- 
nioną być ma najwyższa kwota do uiszczenia któ- 
rej opiekun się zobowiązuje. 

Inne warnnki przyjecia do zakładu prócz 
zadowalniającego postępu w naukach, posiadanie 
własnej pościeli i co najmniej czteru sztuk ka- 
żdej bielizny. 3 

* Przeciw aktowi oskarzenia w sprawie mów 
wygłoszonych na pogrzebie ś, p. Źnkowicza, wnie- 
¿li wczoraj sprzectwienia do wyższego sądu kra- 
jowego: dr. Władysław Ostrożyński imieniem tech- 
nika Stwiertni, a dr, Tadensz Szydłowski imie- 
niem akademika Żółkiewskiego. 


* Na dochód pogorzelców Horodenki danem be- 
dzie w sobotę d. 18, b. m. wcyrku Sidolego nad- 
zwyczajne przedstawienie z nader urozmaiconym 
programem. 

* Samobójstwo przez podpalenis. Wczoraj po 
połndniu Marcin Ziemba, służący u p. Józefa Swia- 
topełka Zawadzkiego na ulicy Mickiewicza 1. 24, 
będąc nieuleczalnie chorym, skorzystał z nieobe- 
cności słażbodawców, którzy wyjechali na lato i 
oblawszy się naftą, podpalił łóżko. Gdy płomień 
buchnął, sąsiedzi pospieszyli na ratunek i dopiero 


„Chwila, rozstrzygająca losy młodzieży uczą- 
cej się w gimnazjach, t. j. chwila uzyskania pa- 
tentu dojrzałości, smutnie się zakończyła dla je- 
dnego ucznia VIII klasy w gimnazjum siedlec- 
kiem, Michała Milewskiego. Nie dla złych stopni 
lub złego sprawowania się spotkał go los zło- 
wrogi, gdyż był to jeden z lepszych uczniów, i 
egzamina ostateczne przeszedł nie najgorzej, lecz 
padł on po prostu ofiarą w imię koleżeństwa, 
nie chcąc szkodzić znacznej liczbie szkolnej swej 
braci. Od lat blisko 12, kiedy język rosyjski 
wprowadzony został w wykładach, kiedy litera- 
turę, język polski i wszystko, eo podtrzymywało 
charakter narodowy, usunięto za obręb zakładu 
naukowego, uczniowie klas wyższych powzięli 
zamiar studjowania rodzimej literatury na wła- 
sną rękę. Nie wiem, kto dał impuls pierwszy do 
tak szlachetnej myśli i kto kył przodownikiem 
założenia czytelni, którego imię wartoby prze- 
chować w wdzięcznej pamięci. — Słowem, czy” 
telnia się zorganizowała za zebrane złotówki z 
kilkunastu ledwie tomów na początek, A dziś do- 
szła do 600 najcelniejszych dzieł treści poważnej 
i beletrystycznej. Ponieważ wszelkie stowarzy- 
szenia uczniów w ogóle zabronione, a tem bar- 
dziej Polaków, ratujących się od zaniedbania ję- 
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Głounod nie chee zawitać do Anglii, z obawy aby 
go nie zsaresztowano. Jeżeli znów nie stawi się 
na uroczystość muzyczną, będzie zmuszony zapła- 
cić 30,000 fran. za złamanie kontraktu. Biedny 
twórca „Fausta“, nie wie tedy co począć! 


kliwe tony wojskowych trąb: Przyszedł! Oto już 
go widzimy! Nad nizkiemi dachami siennego 
rynku strzeliła świeca ogromna, jaskrawa, wiatr 
miotał nią na wsze strony, wzdymała się, rosła, 
buchała kłębami dymu... rozległ się huk podobny 
do armatniego strzału, potem drugi raz zagrzmia- 
lo przeciągle i strasznie.. Mężczyzna jakiś w 
średnim wieku, w opalonem przez ogień ubra- 
niu, z twarzą zezerniałą od dymu, przeskakując 
kufry, tłómoki i obalone stołki, spiesznie koło 
mnie przebiegał. 

Z całej siły pochwyciłam go za ramię i wska- 
załam olbrzymią świecę, która już wiele innych 
roznieciła dokoła, zapytałam : 

— Panie! co tam gore? co tam z takim ło- 
skotem runęło? 

Drżałam. Jego brwi Ściągnęły się kurczowo 


Tozbiwszy drzwi zamknięte na klucz, ogleń przy- 
tłamili. Nieszczęśliwego, mocno poparzonego od- 
Wieziono do szpitala, gdzie tej nocy umarł. 

* Powieszenie się. Wczoraj wieczorem starzec 
nazwiskiem Schlegel, liczący lat 74, powiesił się 
na Wałach t. zw. gubernatorskich. Przyczyną sa- 
mobójstwa była prawdopodobnie nędza. 


* Wypadek na kolei. Miedzy Grybowem a No- 
Wym Sączem, w Mszalnicy, pociąg ciężarowy d. (. 
b. m, w nocy, przejechał budnika Franciszka Wój- 
cika, 

* Zmarli. Jan Leopold Ostawa Zabierzew- 
aki, emer. lekarz miejski, zmarł onegdaj we Lwo- 
Wie przeżywszy lat 87. Nieboszczyk należał da- 
Wniej do powszechnie znanych i nader popularnych 
Osobistości, a dobroczynność jego dia ubogich nie 


Standard dowiaduje się z Teheranu, że 
schwytani przez Rosjan ludzie konzula angiel- 
skiego Finna, sekretarz i jego przewodnik, przy- 
byli do Meszed, opowiadając, że Rosjanie wtrą- 
cili ich do więzienia. Sekretarza nadto biczowa- 
no i grożono mu śmiercią, aby go zmusić do 
wymienienia nazwisk angielskich tajnych ajen- 
tów granicznych. Ponieważ sekretarz wzbraniał 
się to uczynić, znęcano się nad nim w sposób 
najrozmaitszy, aż wreszcie puszczono go na 
wolność. 


Wspomaułenie. 


Pani Eliza Orzeszkowa, która sama została 
poszkodowaną w czasie pożaru w Grodnie i która 
nader gorliwie zajmuje się losein nieszczęśliwych 
pogorzeleów, zamieszcza w petersburgskim Kraju 
następujące wspomnienie, opatrzone z góry pro- 
śba o datek dla Grodna: 

Kilka groszy dla biednych, panowie i panie! 
co kto może i łaskaw, niech rzuci w skarbonę 


Na insynuację Timesa, jakoby Bismark miał 
sobie życzyć wojny Anglii z Rosją, odpowiada 
Nordd. Allg. Ztg., że o tem nie wie, to jednak 
wie, że kanclerz nie przypuszczał nigdy, aby do 
wojny przyjść mogło. Coby zresztą — pyta or- 
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miała granic. — A. Lévay de Tórys rodem z Déva BER AWAE Ą ak w SM, nad oczami, które w mej twarzy utopiły krótkie, |gan kanelerski — mogły mieć za interes Niemcy 
W Siedmiogrodzie zmarł we Lwowie. — Maciej SZETOki. Jeżeli dla kogo maja wartość jakaś, kil- ale głębokie spojrzenie. w tej, dla całej Europy niebezpiecznej wojnie ? 
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alacz, gospodarz, poseł do sejmu pruskiego, 
Żołnierz z roku 1831 i 1848, zmarł w sobotę ra- 
Ro w Poznaniu w 80 roku życia. Zmarły weterau 
byt gorliwym patrjotą i zacnym, kraj szczerze mi- 
łującym włościaninem. Dał tego dowody idąc w o- 
bronie tych przekonań na pole walki i za kratę 
Więzienną. W roku zeszłym obchodził 50-letni jubi- 
lensz małżeństwa, odbierając zewsząd dowody uzna- 
nia į życzliwości. Cześć jego pamięci — pokój je- 
80 duszy. 

* Wychodżtwo do Ameryki. N. Ref. donosi, że 
Zauważono na dworcu krakowskim, iż wychodźtwo 
Włościan galicyjskich do Ameryki w ostatnich cza- 
Sach znacznie się zmniejszyło, zapewne pod wpły- 
wem przerażających opowiadań tych, którzy usłu- 
chawszy fałszywych podszeptów i zaznawszy biedy 
w Ameryce, w nędzy teraz do kraju powracają, 
Do liczby takich zawiedzionych należy transport 
złożony z 16 włościan, który w zeszłym tygodniu 
dążył w Jasielskie przez Kraków. 

* Z konserwatorjum Towarz. muzycznego. Po- 
dając spis nagród i odznaczeń, mylnie wydruko- 
wano, jakoby w średnim oddziale gry na fortepia- 
nie, klasy profesora Sierosławskiego, otrzymała 
pierwszą nagrodę panna Sobolewska Stanisława ; - 
otrzymała ją panna Sobotowska Stanisława. 


Dom Batorego! odrzekł i pobiegł dalej... 

Biedna, tak już dawno w grobie leżąca sio- 

stro moja! na tym pogrzebie nie byłyśmy już 
razem ! 


ka groszy za nie dla biednych, panowie i panie! 
Za dwie karty z życia mego, co kto łaskaw i 
może, niech rzuci w skarbonę nieszczęścia ro- 
dzinnego mojego miasta !... 


I. 

Miałam lat siedm, a siostra moja, Klemu- 
nia, zaczynała rok dziesiąty. Czytywałyśmy już 
wiele. W domu naszym istniała tradycja czyta- 
nia i pisania po macierzystym dziaaku, „który 
był jednym z tych, eo spisywali ogromne i czę- 
sto ciekawe „Siwa rerum“ i po ojcu naszym, 
uczonym prawniku, a niegdyś prezesie jednej 2 
tutejszych lóż wolnomularskich. Księgozbiór ojea 
napełniał dwie wielkie i ciężkie szafy; szatka 
lekka, nieduża, ze zbiorem lekkiej 1 nowej lite- 
ratury, zdobiła pokoj naszej matki. Pozwalano 
nam brać książki ztąd i zowąd, czytać, ile i co 
się nam podobało. Myślą i wyobruznią wcześnie 
zaczęłyśmy błądzić w krainie przeszłości ; umia- 
łyśmy na pamięć pieśni Niemcewicza, żywoty 
wielkich ludzi, czytywułyśmy razem, we dwie, 
skurczone w katku Jukiegoś pokoju, z rozpalło- 
nemi czołami, eo chwila w uniesieniu i zapale 
ściskając się za ręce. Kochałyśmy się bardzo. 

Kleimunia miała zdolność do rysunku, ryso- 
wała więc i wycinała z papieru domy, drzewa, 
ludzkie 1 zwierzęce postacie, z których układa- 
łyśmy i ustawiałyśmy sobie różne historyczne 
miejsca i sceny, jako to: pałuce i dwory krółów, 
hetmanów, wojewodów, wjazdy poselstw do za- 
grunicznych miast, orszaki Ślubne i t. p. Raz, w 
ten sposób, upostaciowiłyśmy przed sobą na 
stole, czy kobiercu, orszak weselny Zygmunta 
Augusta r Barbary Zapolskiej; innym razem było 
to rozstanie się Jadwigi z Wilhelmem, to znowu 
rozmowa (Goworka z Leszkiem Białym. Razu je- 
dnego takeśmy sobie nabiły głowę historją Ka- 
rola Chodkiwicza, że o szarej godzinie, odegra- 
łyśmy we dwie scenę jego śmierci. Ja, czyjąś 
laskę ze sporym nagłówkiem w ręku trzymając, 
leżałam na sofie i cichym, przerywanym głosem 
deklamując odpowiedne strofy Niemcewicza, tę 
hetmańską buławę oddawałam siostrze, która na 
tę chwilę była Lubomirskim. Gdy już umarłam, 
wstałam znowu, aby na środku bawialnego po- 
koju zwycięzcę a pod Uhocima pogrzebać. I nie- 
tylko pogrzebałyśmy go, ale jeszeze drobnemi 
naszem! rękami zaczęłyśmy wznosić mu pomnik. 
Zaczęłyśwy ściągać wszystkie poduszki z kanap, 
na nich ustawiać krzesła, a na krzesłach składać 
różne szkatułki i grasiki, zbierane z całego mie- 
szkania. Nagle, subtelna ta budowa zachwiała 
się w swych podstawach, jedno krzesło upadło, 
pociągnęło za sobą inne, graciki rozsypały się 2 
brzękiem szkła i metalu, do pokoju wbiegły bab- 
ka I nauczycielka nasza i... kazały nam stanąć 
w dwóch przeciwległych kątach: Klemuni za 
fortepianem, mnie za kanapka, Kara ta trwała 
minut kilka, poczem kazano nam zasiąść do lek- 
cji... Otóż miałam lat siedm, a Klemunia zaczy- 
nała rok dziesiąty, kiedy babka nasza, wysoka i 
wysmukła kobieta, w czarnej sukni, podobnej 
krojem do zakonnego habitu i w śnieżnym czep- 
ku na mleczno-siwych włosach, rzekła nam dnia 
pewnego: „pójdziemy na przechadzkę!* Chowano 
nas bardzo miękko i niehygienieznie; na wsi 
biegałyśmy wiele i swobodnie, ale w mieście 
wywożono nas tylko na świeże powietrze; pieszo 
nie wychodziłyśmy prawie nigdy. Przechadzka 
była nam przyjemnością o tyle żywą, o ile nie- 
pospolitą. Więc obok staruszki, żwawo jeszcze 
chodzącej, dreptałyśmy spiesznie i wesoło, gdy 
u koùca Brygidzkiej ulicy, babka rozkuzała nam 
stanąć i wskazując nam dużą, kilko-piętrową ka- 
mienicę, powiedziała , że nazywa się ona domem 
Batorego. Stefan Batory! oho! był to nasz dobry 
znajomy i zajmował nas ogromnie. Jakto? On 
tu był, w tym domu mieszkał? A co on tu ro- 
bił? Więe tu on umarł? 


Hrabia Flandrji zwidził onegdaj oddział 
austrjaeki na wystawie antwerpskiej, wyrażając 
się z zadowoleniem i uznaniem o postępach prze- 


El, Orzeszkowa. mysłu austrjaekiego. 


Dat, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Dowiadujemy się, że rokowa- 
nia między p. Dobrzańskim a p. Koźmianem o przy- 
jęcie teatru krakowskiego, zostały pomyślnie ukoń- 
czone i p. Dobrzański dyrekcję teatru krakow- 
skiego obejmuje. 

— Wyprawy kąpielowe, trzyaktowa ko- 
medja p. Zygmunta Przybylskiego, niebawem się 
ukaże się na scenie warszawskiego Bell-vue. 

— Panna Hermanówna, jak donoszą, ma 
zostać zaangażowaną na gościnne występy do Ber- 
lina. 

— Wład. Mierzwiński wyjechał z War- 
szawy. 

— „Mąż zgrzecznoćci*, z takiem po- 
wodzeniem grana u nas krotochwila pp. Abraha- 
mowicza i Ruszkowskiego, wystawioną zostanie w 
Teatrze letnim w Warszawie. Rolę tytułową od- 
tworzy p. Ładnowski, Wandą zaś będzie pannn 
Wisnowska. 

— W Paryżu zmarła znana autorka pani E. 
Gay. Pisywała ona przeważnie powieści dla mło- 
dego pokolenia. 

— Nowości literackie. Obecnie wy- 
szedł z druku poemat „Egoista*, napisany przez 
Marjana Koziekiego z Pobereża. Utwór ten dedy- 
kowany jest Kornelowi Ujejskiemu, a cały nakład 
przeznaczony został na rzecz weteranów z r. 1881. 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


Berlin d. 16. lipca. Na wywody Germanii w 
sprawie następstwa tronu brunszwiekiego odpo- 
wiada Nordd. Allg. Żtg.: Wiadomy nam jest do- 
brze plan przemówień stronnictwa welfowskiego, 
aby używając tej sprawy tak dalece dokuezać 
rządowi pruskiemu i Radzie związkowej, iżby 
rząd pruski kiedyś, gdyby przez zewnętrzne i 
wewnętrzne przesilenia był zagrożony a słaba 
ręka nim kierowała, przystał na taki rozbiór 
Hannoweru, aby część wschodnia tej prowineji 
wraz ze stolicą, wyjąwszy może tylko Bremę i 
ziemi Stadeland, przypadła Brunszwikowi. To, 
jak sami wskazali, rozumieją znakomici człon- 
kowie stronnictwa welfowskiego pod pokojowem 
dostaniem się Hannoweru dynastji Welfów. Ksią- 
żęta brunszwicey, jeżeliby z Weltów pochodzili, 
byliby zawsze pretendentami do Hannoweru, a 
w myśl tej dynustji pretendenckiej oraz sojusz- 
nikami każdego wroga Prus, tak wewnętrznego 
jak zagranicznego. Takich książąt brunszwiekich 
ani Rzesza niemiecka ani Prusy dopuscić nie 
mogą. 
Paryż d. 16. lipca. Pogłosce o dymisji am- 
basadora francuzkiego we Wiedniu, Fouchera za- 
przeczają według Journal Paris. Courcy obstaje 
przy tem, aby rząd powziął decyzję co do An- 
namu, i żąda instrukcyj, aby mógł szybko a sil- 
nie działać. Korespondencja Tempsu z Madaga- 
skaru zaprzecza, jakoby Howasi osaczyli Majun- 
gę, wszelako trzeba posiłków, aby módz działać 
energicznie. 

Londyn d. 15. lipca. Według Daily Telegra- 
phu rząd angielski otrzymał ^d mocarstw oświad- 
czeń jasnych na tyle, że może słusznie za kilka 
dni przystąpić do emisji dziewięciomilionowej 
pożyczki egipskiej. 

Londyn d. 16. lipca. Biuro Reutera donosi z 
Teheranu (stolicy Persji): W ostatnich czterna- 
stu dniach przybyły do Merwu i Pulichisti zna- 
czne posiłki moskiewskie. Cztery piesze pułki 
angielskie przybyły z Kabulu do Heratu, dokąd 
też spieszą cztery inne z terytorjum Hazara (na 
południowym wschodzie od Heratu). 


Londyn d. 16. lipca. Posiedzenie Izby po- 
słów. Na zapytanie, czy to prawda, że Moskale 
posuwają się naprzód w Afganistanie, oświadcza 
Churchill, że według doszłych do pułkownika 
Ridgewaya pogłosek, siły moskiewskie w pobliżu 
Zulfikaru zostały wzmocnione; o ile, niewiadomo; 
pułkownik stara się jednak dowiedzieć. Misja 
Ridgewaya opuściła okolicę Zuifikaru, a kapita- 
nowie Peacock i Yates udali się do Heratu na 
życzenie tamtejszych mieszkańców. Na wniosek 
Hamiltona wybraną została komisja do przejrze- 
nia wydatków marynarki. 


Londyn d. 16. lipca. Wszystkie mocarstwa 2 
wyjątkiem Rosji zgodziły się na emisję pożyczki 
egipskiej. (Patrz wyżej telegr. z 15. bm.) 

Daily Telegraph donosi, że rokowania anglo- 
rosyjskie w sprawie afgańskiej wzięły groźny o- 
brót. Jeszcze przed odstąpieniem  Gładstona od 
rządów, rząd rosyjski podniósł swe pretensje do 
pozycji, które nadają faktyczne panowanie nad 
wąwozami Zulfikarskiemi. Gabinet Salisbury pre- 
tensje te nazwał niezgodnemi z postanowienia- 
mi układu zawartego między Granvillem i Gier- 
sem. Przy wymianie zdań o tym przedmiocie 
Rosja okazała się nieugiętą i żąda, aby zapropo- 
nowaną kwestję przedłożyć komisji granicznej, 
na eo Salisbury nie może się zgodzić. Ton not 
brytyjskich jest pojednawczy, ale stanowczy. 

Nie cztery angielskie pułki, lecz pułki af- 
gańskie przybyły z Kabulu do Heratu. 


Madryt d. 16. lipca. Onegdaj zasłabło na 
cholerę w Hiszpanii 1668 osób a zinarło 663, 
z tych 4 w Madrycie a 299 w prowincji Wa- 
leneji. 
NN w 


* We wczorajszej naszej wzmiance o popisie 
w Zakładzie miejskim sierót na Zielonem wydru- 
kowano, iż popis odbył się z gramatyki, zamiast 
z gimnastyki. 

* Skandal londyński. Pal/ Mall Gazette, skoń- 
czyła szereg artykułów o zepsuciu w Londynie, 
doniesieniem, że kardynał Manning i p. Worley 
oświadczyli chęć zajęcia się tą sprawą i zawią- 
Zania komitetu, któryby sprawdził pouane przez 
ten dziennik fakta. Redukcja dodaje, iż komiteto- 
wi temu udzieli wszelkich potrzebnych dokumeu- 
tów i wymieni mu nazwiska osób, które były jej 
pomocne w odkryciu tajemnic Londynu. 

Badania te kosztowały redakcję Pal Mall Ga- 
zette 300 funtów szterlingów i sześć rygodni pracy, 

* Jutro w piątek d. 17. lipca: św. Alekse- 
go wyz. — św. Aftunazja. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Biuro wywiadowcze w sprawach ce. k. kolei 
państwowych. Jeneralna dyrekcja c. k. kolei pań- 
stwowych urządziła w Wiedniu Biuro wywiadow- 
cze, czyune od d. 15. b. m., które daje wszelkie 
informacje co do taryf i transportu osób, pakunku, 
towarów, posyłką pospieszną lub zwyczajną na 
wszystkich liniach austrjackich kolei państwowych; 
dalej sprzedaje bilety okrężne (Rundreise biletta), 
podręczniki taryfowe i transportowe; a według mo- 
żności udzielać będzie także wiadomości co do 
austrjackich i zagranicznych kolei, które są w 
związku z c k. kolejami pahstwowemi. Wiadomo- 
ści tych, jeśli nie wymagają obszernych tabeł, u- 
dziela Biuro to bezpłatnie. Listowne zapy- 
tania muszą być frankowane i opatrzone marką 
pocztową na odpowiedż. 

Biuro to urzęduje w powszednie dnie od godz. 
10. do godz. 2. popoł., w niedzielę i święta nie 
urzęduje. Adres: An das Auskunfts- Bureau der 
k. k. österr. Staatsbahnen in Wien, 1. Johannes- 
gasse Nr. 29. 


Telegramy targowe z dnia 15. lipca: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo ---— zł. 
do ---— zł; żyto --.-- zł. do —,— zł. Okowita 
99.— do 29.25 zł. Budapeszt: Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.87 do 7.89 zł; rzepak na 
sierpień-wrzesień 11.37 do 11.50 zł. Wrocław: 
Pszenica 10.50 do —.- złr. żyto 8.72 do —.— zł. 
jęczm. 8.66 złr.; rzepak 13.30, spirytus 29.85 zł. — 
Berlin: Pszenica żółta na lipiec- sierpień 
164,50, żyto —'— m.; okowita 42.80 m.; olej rze- 
pakowy —.—. Paryż: Mąka za 159 kilo 46.75 
franków; olej rzepakowy —.— fr; okowita —.— fr. 

Nafta Wiedeń dnia 15. lipca: —.—- zł. do 

-.— zł, Brema loco 756,-- Hamburg loco 740, — 
na lipiec 740.—-, na sierpień - wrzesień 140.--; 
Antwerpia: na lipiec 18.7/, Nowy-York: 8.'/,; 
Filadelfia 8.—-. 

Wiedeń dnia 13. lipca. Na dzisiejszy targ 
przypędzono bydła rzeźnego 3326 sztuk, między 
tem 878 sztuk paszowych, a mianowicie: 1618 
sztuk galicyjskich i bukowińskich 740 sztuk wę- 
gierskich i 968 sztuk niemieckich. 

Płacono za woły galicyjskie i b „AE 
54 do 68, osobliwe do —, a | Al +" w 
58, osobl. do — zł. — c., za niemieckie od 54 do 
61, osobl. do 62 za 100 kiło bitej wagi. 


Targ był mdły, kupca mało, ce 
od 2 zł. na 100 kilo. na spadła o 1 


— W iwoniczu odbędzie się w niedzielę dnia 
19. lipca r. b. wieczorek z tańcami na cel budo- 
wy kaplicy w zakładzie zdrojowym. 


Warszawa d. 14. lipca. Prezydentem war- 
szawskiego banku mianowany został br. Driesen, 
Instytut, który obejmuje miejsce dotychczasowego 
banku polskiego rozpoczyna z początkiem sierp- 
nia swą działalność. 

Dziś o godz. 11. zrana kasjer główny banku 
polskiego, Stanisław Hertz, wyszedłszy z gabinetu 
prezesa, banku, wstąpił do kasy głównej i tu dał 
do siebie cztery strzały z rewolweru, z których 
jeden ogudził go w głowę po nad skronią. Samo- 
bójcę bez przytomności odwieziono do szpitala św. 
Ducha. Nadziei ocalenia nie ma żadnej. Przy- 
czyną samobójstwa jak donosi Kurjer Warszawski, 
były „cierpienia moralne (prawdopodobnie usunię- 
cie z etatu Wszystkich urzędników banku, a więc 
między tymi i Hertza). Qile nam wiadomo, kasa 
znalezioną została w najzupełniejszyn, porządku“. 


— Wrocław i. 15. lipca. We wsi Petrzkowi- 
ce, w pobliżu Ostrawy morawskiej (w pruskim 
Szłązku) uderzył wczoraj piorun w budynek szkol- 
ny, a to w chwili odbywania lekcji. Piorun poło- 
żył na miejscu trupem służącą, poraził nauczycie” 
ła, czworo dzieci i zapalił budynek, który zgorzał 
ze Bzczętem. 


— Wesele księżniczki angielskiej Beatryczy z 
ks. Battenberg nie odbędzie się tak skromnie jak 
początkowo zamierzano, Królowa Wiktorja poleci- 
ła powiększyć znacznie listę zaproszeń, postano- 
wiła bowiem godom weselnym najmłodszej córki 
swojej, nadać charakter wielkiej uroczystości. Uro- 
czystość zaślubin odbędzie się we czwartek d. 28. 
b. m. o godzinie 1. w południe w kościele Whip- 
pingħam; wielką mszę przed ślubem odprawią ar- 
cybiskup Canterbury, biskup Winchester, dziekan 
Windsoru i kanonik Prothero. Do ślubu prowadzić 
będzie pannę młodą królowa i ks. Walii. Królowa 
też, według zwyczajów angielskich, „odda“ ją mę- 
Żowi. Podarunki Ślubne dla książęcej pary napły- 
wają już ze wszystkich stron. Miasto Newport o- 
fiarowało ozdobne wydanie dzieł Shakespeare a, 
mieszkanki Kensingtonu fortepian, mający być 
istnem arcydziełem, mieszkanki Sommersetu obrus, 
przetykany złotemi nitkami i perłami rubinowego 
koloru. W wyprawie księżniczki pierwsze miejsce 
zajmują wspaniałe tualety w liczbie 8, mające być 
arcydziełem sztuki krawieckiej. Najpierw suknia 
ślabna z ciężkiego, białego atłasu, udrapowana tą 
samą koronką, którą w dniu ślubu nosiła królowa; 
w bogatym deseniu koronki dominuje korona kró- 
lewska; nadto suknia cała, tren i mocno wycięty 
stanik przybrane Bą bukietami z kwiatn pomarań- 
czowego; welon koronkowy, odpowiadający drape- 
rji na sukni. — Kostjnm podróżny z materjału 
„brocat*, koloru „cróme*, przybrany cienkiemi ko- 
ronkami irlandzkiemi; krótki paltocik z dolmano- 
wemi rękawami, kapelusz z białego aksamitu prze- 
tykanego srebrnemi nitkami, przybrany czterema 
strusiemi piórami, dopełniają eleganckiej tualety. 
Suknia z różowej „crópe de Chine“, przybrana 
cienkiemi jak mgła koronkami hiszpańskiemi i ró- 
żową morą. Suknia Z „sicilienne* koloru „resćda*; 
spodnica z białego gładkiego atłasu pokryta siat- 
ką z zielonych, złotawych i białych pereł, stanik 
„rósćda* z kamizelką złotego koloru, tren również 
„rósćda”, przybrany u dołu bufami z białego a- 
tłasu, haftowanego perłami. Suknia czerwona a- 
ksamitna haftowana w złociste liście; suknia biała 
„brocat* przybrana agrafami z prawdziwych pe- 
reł i nakoniec blado niebieska suknia jedwabna, 
przerabiana ziełonawem złotem. Przebywająca tak 
często w Szkocji księżniczka angielska, poleciła 
według tamtejszego zwyczaju, do wszystkich su- 
kien swoich przypiąć bukiecik z białego wrzosu, 
który ma wedle legendy nieść szczęście w mał- 
żeństwie... 


Na wazkim chodniku, u stóp wspaniałego 
kościoła, stara kobieta w sukni do zakonnego ħa- 
bitu podobnej, stała długą chwilę, z obu E 
trzymając w swych pomarszczonych dłoniach rę- 
ce małych wnuczek, które na wyscig szezebio- 
tały, zapytywały, drobnemi palcami wskazywały 
bramę domu, nad którą widać było jeszcze Zarys 
wysokiego dachu dawnej królewskiej bramy i li- 
czne okna, po których słońce, sehylające się do 
zachodu, snuło złote sieci i zapalało szkarłatne 
pochodnie. 

Dnia tego, o szarej godzinie, Klemunia, w zy 7 > 
roli Stefana albei aa na sofie, umierała, Wiedeń dnia 13. =" Na dzisiejszy targ 
a ja, u jej wezgłowia stojąc, byłam Janem Za-|w Preszburgu PE o) by Ha. a A. 1542 
mojskim i płakałam tak, jak pewnie mężny i mą- | sztuk, a mianowicie zę. węgierskich, 230 galicyj- 
dry kanclerz nie płakał nigdy. Nagrobka jużeśmy | skich i 225 niemie a oa 
nie wznosiły i do kąta nam iść nie kazano. Tyl- Płacono za uj kie *dov68 sł, osobl. do 60 
ko nazajutrz miałyśmy trochę kłopotu z Chapsa-|do — zł, za OR > ań 62 osobl. 63 zł. za 100 
lem M cca nie m wyliczyć za RA Sagi 0 ; : k 
wszystkich nieforemnych słów francuskich, a jaj kilo 01 A 
"> rozęóżniałam dobrze, końcówek du fat ski Targ był er | dużo, cena utrzy- 
ple od końcówek du conditionnel présent. P mała się z przesziego ; ; 

Batorego zabrał nam wiele msi iw a A. Krzyszłofowicz & Com. 


miałyśmy cały wysoki dom, noszący jego imię. Wiedeń dnia 14. lipca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny żywej a mianowicie : Cięż- 
II. kich wegierskich i średniociężkich 3384, galicyj- 

Było to przed tygodniem. Jakże to już da- g 


skich warchlaków 3370 — razem 6754 sztuk. 
wno, dawno, dawno, odkąd babka i siostra moja 


i Płacono ciężkie węgierskie od 33 zł. do 35 
spoczęły w mogiłach ! W mieście wicher i ogień|zł. —- ct., średniociężkie węgierskie od 31 zł. do 
szaleją, burzą, niszczą, w popiół zmieniają sie- 


i 33 zł, warchlaki galicyjskie od 32 zł. do 40 zł. 
dliska, a w rany serca ludzkie. Powietrze pełne 


za 100 kilo żywej wagi. . Pa 
gryzącego dymu, rozpacznej muzyki kościelnych { Wilheim Amirowicz © K. Schels 
dzwonów, krzyków i jęków ludzkich. Na starym, Wiedeń d. 14. lipca. Na targ dzisiejszy do- 
obszernym, siennym rynku piętrzą się góry| wieziono nierogacizny: 1520 sztuk ciężkich bagu- 
sprzętów i tłumoków, toczy się ciżba zlękniona,|nów, 1864 sztuk średnich bagunów, 3591 sztuk 
spiesząca, spłakana, ale ognia tu nie widać je- 


: LAG warchlaków. 
szeze. Może nie przyjdzie, może w drodze wstrzy-| Płacono za ciężkie baguny 0d 33 zł. do 36 zł, 
mają siłę tę, czy tego potwora. Mówi się tu o 


s 3 : e, 0|za średnie baguny od 31 zł. do 34 zł, za war- 
ogniu, jak o istocie żyjącej: „czy on tu przyj-|chlaki od 32 zł. do 40 zł. za 100 kilo żywej wa- 
dzie? czy Już nadchodzi? czy go nie powstrzy-|gi bez podatku. 
mają?“ Jeżeli przyjdzie, trzeba będzie z temi 
juz zdruzgotanemi dostatkami swemi uciekać 
przed nim dalej, — Dokąd? — Pod stopy ber- 
nardyńskiego kościoła, na obszerny podwórzec. 
— A jeżeli i tam dogoni? — Hal to już chyba 
za Niemen, het, za wodę, w Boże pole, pod na- 
gie niebo — nie, nie nagie, bo grubym czar- 
nym dymem podszyte, jak kirem, niebo! Nagle — 
okrzyk zagłuszający dźwięki dzwonów i przeni- 


Przyjechali do Lwowa d. 16. lipca 1885. 


Hotel ŻORŻA: E. hr. Dzieduszycki z Izy- 
dorówki, dr. J. Rostafiński z Krakowa, A. Kohn 
z Wiednia, M. Lenartowicz z Kołomyi, O. Jung- 
tow z Wiednia. 

Hotel FRANCUZKI: J. Milżecki z Rosji, R. 
Ozaistowicz z Pacykowa, dr. F. Zgórski z Tarno- 
pola, dr. Rosner z Drohobycza, J. Landau z Bro- 
dów, M. Vukowicz z Wiednia. 

Hotel WARSZAWSKI: G. Bieniaszewski z 
Wysoki, T. Ronge z Krechowa, dr. C. Staniewicz 
z Petersburga, F. Taube z Tuszkowa, L. Piątkie- 
wicz z Tarnopola. 

Hotel ANGIELSKI: A. br. boś z Wiednia, 
W. Krokowski z Mościsk, 5. Griinberg z Brodów, 
F. Hild z Wiednia. 

Hotel EUROPEJSKI: K. Podgórski z Ro- 
sji, A. Wołodkiewicz z Rohatyna, T. Kozerski z 
Warszawy. 


aee eree O_O A 


C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych, 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważny od dnia I. czorwca 1885 
Przyjazd do Lwowa: 
Pociąg mięszany: o godz. 2 min. 10 w ia- 
algo SE łswowiy Chyrowa, Stryja. nazwę 
Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 5 przed południem ze 
Stanisławowa , Chyrowa, Stryja, i o godz. 4 min. 15 
po południu ze Stanisławowa , Chyrowa, Stryja. 


Odjazd ze Lwowa : 


Pociąg mieszany: © godz. 6 min. 55 rano do Stryja. 
Pocigg osobowy: 0 godz 11 min. 25 przed południem 


——— 


A. Krzysztofowicz & Com. 


— Gounod znajduje się obecnie między mło- 
tem akowadłem. Miał on, jak wiadomo, dyrygować 
oratorjum swojem „Mors et vita“, na zbliżają- 
cej się uroczystości muzycznej w Birmingham. 
Z powodu zaś wydania nań przez sądy angielskie 
w sprawie z mrs, Weldon, potępiającego wyroku 


Ostatnie wiadomości. 


Z Rzymu donoszą, że najbliższy konsystorz 
odbędzie się d. 27. b. m. 


Przyjazd do Stanisławowa: 


Pocięg mięszany : o godzinie 4 minut 48 rano z Nowego 
Sącza, Lwowa, Stryja. 


Do Krakowa . 
Do Podwołoczysk 


Do Czerniowiec . 


Bocisg osobowy: o godz. 9 min. 2 przed południem 20 
wardonia, Stryja. 


Pociąg mięszany : o godz. 5 m. 37 po poł. z Husiatyna, 

Fociąg osobowy: o godzinie 5 min. 51 po południu za 
Zwardonia, Lwowa, Stryja. 

Odjazd ze Stanisławowa : 

Pociąg osobowy : o godz. 9 min. 40 do Stryja, Lwowa 
Zwardonia. 

Pociąg mięszany: o godz 10 min. — przed południem 
do Husiatyna. 

Pocięg osobowy: o godz. 6 min. 28 do Stryja, Lwowa 
Zwardonia 

Pociąg mięszany: o godz. 11 min. 13 wieczór do Stryja, 
Lwowa, Nowego Sącza, 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Ze Lwowa odchodzą: 
podług zegara lwowskiego: 


„ (z Podzameza) 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 

» (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Pociąg nr. 18 nie kursuje aż do 1. listopada b. r. 
Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
t Krzyżykiem pociągi kurjerskie. 
W obwódkach czarnych fi są godziny nocne, t. j. 
od szóstej wieczór do szóstej rano. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń dnia 16. lipca 1886 
godzina 1. minut 45. popołudniu 


Alpiny 37.50 Weg. akcje kr. 286.60 
Anglo-Austr. 97.50 Unionsbank 78.— 
Kolej Kar. Lud. 243.30 Nordbahn 234.50 
Kolej Połud. 134.— Kolej Alföld 184.50 
Kolej p. Elżb. 296.— Kolej lw-czern. 225.75 
Węg. Nordostb. 173.75 Wied. Commun. 123.— 
Weg. obl. p. zł. 108.— Elbetal 166.— 
Weg. cis. losy r. 119.75 Länd. Bank 93.50 
Zł. ren. węg4, 97.66 Bankverein 101.— 
Ros. rubel pap. 1.23.1), Losy węg. 119.50 
Galic. indemn 101.75 Kredytowe —.— 
Usposobienie polepsza się. 


Wiedeń, dnia 16. lipca 1885. 


godziną 10 min. 35 przed południem 
Akcje kredyt, 281.— Anglo-austr. —.— 
Kolej Kar. Lud. 241.80 Kolej połudn. —.— 


Unionbank —— Napoleondor 9.86'/, 
Rossyj. bankn. 1.24%, Usposobienie: ciche 


Berlin, dnia 156. lipca 1885 


godzina 6 minut — po południn 
Rossyjsk. bankn. 203.60 Akcje kredyt. 468.60 
Lombardy 223.50 Galicyjskie 99.30 
Poż. wschod. 60.10 Austr. bank. 163.65 


p 


Lwów, z Izby handlowej d. 16. lipca 1885 
1 Akcje za sztukę. 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł, m.k. 241 — 246 — 
. lwow.-czern.-jaas, 200zł, w a, 228 — 231 — 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a, 274 50 278 60 
„ kred. galic. 200zł. w.a. 226 — 230 — 


2. Listy zastawne za 100 złr. i 
bez kuponu bieżącego: 

Tow, kred. galio. 6 pre. w. a. 99 40 100 40 
. n LJ 4 » n 30 75 92 — 

3 . ay Doe okres. 99 40 100 40 
. » LJ n n 88 30 89 80 
Banku krajowego 4'/,Y w. a. 91 50 92 60 
Banku hyp. galic. 6 , 4 101 386 102 36 
96 60 97 60 


A <£ £ 5 wyl. z 10°% prm 98 60 99 60 


1a 3. Listy dłużne za 100 złr. 
G.Z.kr. wł. (d.6'/,) 3, w likw. 57 — 69 — 
n 6", 2h h „ 57 — „BB — 
4. Obligi za 100 złr. 


Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 101 25 102 25 
Kom. banku kraj. 5pr. w. a.lem. 97 — 98 — 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre. w. a. 102 76 104 — 
Pożyczka „ „ 18834, „ 9076 91 75 


5. Losy, 
Miasta Krakowa . . š 17 — 19 — 
n  Slanisławowa . i 23 50 2% 
6. Monety. 
Dukat holenderski . : 5.79 589 
Dukat cesarski . ë « 5.84 5.94 
Napoleondor . : 3 9.82 9.92 
Półimperjał rosyjski . . 10.12 10.23 
Rubel rosyjski srebrny a 1.54 1.64 
A a papierowy |. 1.22'/, 1.244 
100 marek niemieckich È 60.75 61.35 
Srebro . . . . WW ze 
Kupony w srebrze . . —— —— 


Rubryka „Nadesłane pie pochodzi od Redakeji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


(Nadesłane. 


Zmiana pomieszkania. 


Dr. W. Tatarczuch 


lekarz chorób wenerycznych i skórnych mieszka obecnie 
Przy ulicy IKościusuki 1. 10. i ordynuje jak przed- 
tem od godz. 2—5 po poł. 


W celu korzystnego uiokowania kapitałów 


polecamy 
1| 0 1 Banku kraj 
flo Listy zastawne posiaisjece op 
hipoteki także gwarancję krajową. 
Takowe losują się al pari i są co nabycia naj- 
taniej w kantorze wymiany 


Sokal i Lilien. 


Zlecenia z prowinóji uskuteczniamy bezzwłocsale, 
bez doliczenia prowizji. t 


+ roi WW, 
Weteran zZ 1888 r F bywatali 
ziemskich, by go gdzieś raczyli umieścić przy gospodar- 
stwie dla dozoru tegoż, jakoteż dla utrzymania w dobrym 
porządku inwentarzów żywych i martwych, lub pilnowania 
magazynu; — proszący jest ekonomem teoretycznym a 


o Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i o godz. 7 min. 10 | bardziej praktycznym. Pracować będzie za skromne wy- 
wieczór do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa, Hnsiatyna, | nagrodzenie, bo jest eałkiem osamotniony. 


h Wiadomości bliższej zasięgnąć można u WP. Jana 
Lickendorfa, fabrykanta powozów, przy ulicy Ochronek 
I 7, we Lwowie. 


mm W W Z, omgi os TAL SAF 
ra -| j płacą | żądają płacą Tłądają =. Spa JE: a EE 
m nanea Y £ $ wos ES Sa 
złr. w. a. złr. w. a. złr. w. 8 2 _u«żp5 © 3 «a PROSZ ię S are IDE! BAB 
6 P ć = = me e 6 | = r=3 o Z a ra: aS w a%2E 
Wiedeń, dnia 14. lipca. Prioritety kolejowe. Akcje kolejowe. | EEK z R 5 z, g rzeciw owadom l EEE E CEE 
5%, klbreehta 300 str, . . . . . (100 50 | 101 — | Albrechta baz */,. . o 200 złe. | 5950 | — — o S° Seisa ga p 1 oŚEZRE=Ś Ss 
: ; „ Alld-Fiume 200 sr. . . . - 100 30 | 100 70 | Bej, Alfold-Fiume . . . . 200 186 — | 186 50 | a 7 POD wag. „a ale nie zamorski, gdyż ten tylko ka wAw=gó z. 
Kurs papierów publicznych. w _» Em. 1874 200 złr. 100 — | 100 50 | Boję Donsu-Dampós.-Ges. . . 536 % | 49 — | 461 — | Ą ES Ze ESE PNE w Persji i Dalmacji rośnie, i jest CESPECE aE 
- 6*/, Donau-Dampfs. 100, 200 złr. . 121 50 | — — | 5%, Miżbiety . . . . . . 210 238 — | 238 50 oE AERE e najlepszym i najskuteczniejszym, a B-S A N 
P hny dł istwa biety sa 200 mrk. opod.. . . . | 114 50 | 15 — | 59%, Linz-Budweis . . . . 200 2 "= = CEECFEL ca przytem dla ciała nieszkodliwym ; M SEEZEBMZE A 
owszechny diug panstwa, „ _ za 206 mrk. nieopod.. . 121 10 | 121 50 | 5% galzburg-Tyrol . . . . 200 8 -=| |--O So SES z poleca w gatunku niefałszowanym dO.-ŻE o R SUR 
S'i, Renta jerowa . . pa 100 zr. | 83 — | 83 15] 4., Ferdyn. Nordb. m. k. . . . 106 50 | 107 — | 5%, Ferdynanda-Nordbahn . 1050 „ | 2363 - | 2368 = + R o. pa > 9 ZIS s B ETEF 
5%, srebrna . . . po 100 złr. | 8380| 83951 5%, „  mor.sziązk. linia 1871/2 | 105 50 | 106 — | 507, Wranciszka-Józefa 208 ” |211-- | 211 50 NAKIEEDNEFIE 0 T Winckler J-EDWELECHE 
20. 4d, a r. 1854 po 280 str. w. a | 127 75 | 12850] 5% _ m poż. 1876 r. 100 złr.. |106 25| — — | 5% Gal. Karola Ludwika > 210 n | 243 50 | 244 — S pre kS i ai EEE 
Er 59 „ 1860 „ 500 , 141 141 50 | 4'/4*/, Frane. Józefa Em. 1884 . . 92 55 | 92 90 | 49%, Koszycko-Oderbergska . 2066 „ | 149 50 |150 c= Śp MQ BZAN 2 we Lwowie, g ESR HE „© 
SS Dh n mo » m n 141 50 | 142 — | 4a Gal.-Kar.-Ludw. D Noein: 5 s 00 ce se A Wy sa . 200 y z z an a T Saunia x AŚ o A |g ul. Teatralna 1. 7, naprzeciw katedry. -NEDPIE CEGia 
A.S 58 1 168 — | 168 25 arosław ž 5%% Nordwest austr. . . . 200 ) Bb a a = : «= AYN OSK 
Ah Wet rents nista po 16 zyk zal sej, Korsyoko-oderb "aj 84 (16 k ; Ge A~ $e ew s „ Elbethal Lit B. 200 x 1e z OW ” |) ź 5 8 s S © E Š a 2975 1—3 N = 5 Š F FE 
5o apier. „ 100 93 15 | 93 30 | 4% Lwów-Czern. em t ; 59/, Rudolfa gó 0% 200 = ai AD zę R 
6, E A pi a 2 4d, SPM 1884 (wolne KA P), 81 M E 26 50 Biedmiogrodzka A p 0 za 195 z 13 p 
acje indemnizacyjne. 5% Nordwestb. austr.. . . r. | 103 50 30, Staate-Eisenbahn-Gesels, 200 25 | 2 uwa 1. : , 
i 8 a yJ 50; n lit B. 200 „ |102 70 | 108 -. | 557 Sadbaba (Lombardy) . 20 „ |360.87-/ MaągszyniSta ASTHME NEVRALGIES 
B/, Galicyjskie po 100 słr. m. k. | 101 50 | 102 50 f 6% Nordwestb. austr. em. 1874 200'm. | 128 50 | -- — | 5%, Thwisbahn (Cisańska) . 200 „ | 250 75 | 251 25 y E iae | Aan koli 
5/, Bukowińskie . „ 106 „ „ f 10150 | 102 50 śle Sky z z Ši m 10 sk 18 2 me Sio Weg. he ZL 200 n M z m 25 egzam. monter do młocarni, gn | kos a] 2a utępoją de «pal lag: 
a 6 A : iedmiogrodzkiej |. 4 š 3 5 ord-Ost . . 200 — |ni lub innej fabryki poszukuje posady. ustępoją po nżyciu NIGEL 
Inne pożyczki publiczne. 39, Staatseisenbahn . 500 fr. | 196 50 | 197 — | 5% ù> Westbahn « . 200 „ | 169 26 | 169 50 |Adres: Zahorski Wema osNr. 19 Gra a e zg w SNAJĄ 
syb osy rógoi. Daiżju d 1870 118 — | 16 so | żyję Söabn (Lombardy) . 500 fr. | 151 70 | 152 — La Zielona. 3000 2—3 Maisi główny w Apiso pana kemaszn, ras 
(© gul. U = 9s = ’ „ . 200 złr. į 127 — . 
W. losy Gisańskie -asn » » [11980 | 120 30 | 58, Thelsbahn.-Gosell. . . 1000 zèr. | 108 — | Kredytowe po 100 złr. w.a. . 177 — | 177 50 2. 4 
Losy prem. poż. m. Wiednia . „ „ | 123 70 | 124 — 5o Wegiers. gal. Tapa 200 złr. | 100 20 | 100 60 | Clary po 40 złr.. . . . > mt 43 50 | 44 — EAC RA Tada = ŚE | R E ô ŚŁ dac 
i J „ II em. 200 złr | 99 75 | 100 25) gej Tow. żeg. na Dunaju 100 złr mk. | 113 — | 114—|ŚS=55B © ri = s in a :SR 
e O ad 5o w» Nordost”. 30 adr. | 99 — | 99 25 | lsbraku po so zł, aw. a re Jiem] pajara 8 aaas) me E DÓ.J|S 2a SSL S gageo 
41°, Bedenor. all. öst. słor. po 100 sh. | 124 — | 124 50 | 5% » włotem 206 złr. | 130 — | 131 — | Keglevich pe 10 złr. . . . . . . 19 — | 1950 | gdSr3 S Zaa Sm | ED B EŃm| Z Pm me z3e| Os CEER" 
Lh A » „pap. „ i00 złr. | 100 — | 100 50 | 5% Westbahn . 200 złr. | 100 — | 100 60 | Krakowskie po 20 złr. a. w. . . , 17 75 | 18 25 Taeng a8 dB BS | c= E EZ 3 U z m waz Ź z ES „20 
44,9%. Banin król. galicyj. „ 100 złr. | 91 75 | 9225] 5h n Em. 1874 200 złz 99 25 | 9950 | Lublańskie prem. po 20 złr. : 22 50 | 22 75 Foz Se e sda, Km 5 © E *| 5 gu R 5 Eka Ẹ Fi sg “g 
6%, Zakładu kred. krakowsk. . 18 lat | 99 75 | 100 10 Akcie bankowe Ofuer (miasta Budy) po 40 złr. 42 50 | 4350 | a i gE TEM |=) a 3 EE ~ Że EEE 5. a nb 
if n 4,» wa: mae 2 ŚPZ=| sk austrj M Banka . 120 zb. | 9875| 9 zw; po 10 złr. | 1480 | 15 |ZS” CE Hrg g R Oo | Eigims [e A E ok= 
. 36- a «m | = m e ac o E = 3 xj. złr.. , —|© = m Z = == c p sdEz ME) 
Ao), Gal. Tow. kr. ziems. WEE 91 25 | 91 50 Boden-Credit Kdstrkeki 80 y = — | =— M „ węgierskie po 5 złn 4, 9 20 PEL 8.3 OE = gia -i S 2 Ad Ẹ p a opa  ojd CKOP Ba 
Bow gó» p NOWO PH ku = 50 8 50 pi = ala rj prz. w A e T E 5 Rudolfa Poz: ".. „Ama 18 — | 18 50 | ezan 38 ZZ ZMIE ca Š > S fu |2E,e.- © Ba aż e PES k Sa s 
49 at = — węgierski . . alma po 40 złr. m k. HR 57—| 57566 |m a Rute mE 2 eg > | SĄ uP 3 E Samu05u „2 
8 A Bank hipot. fwowski - : 101 40 | 101 80 Depositsa-Bsak KV: £ 200 ;, 193 50 | 194 — | zalzburskie prem. po 20 złr. m. k. . 22 25 | 22 75 ker] PE Z RE 3% > e 2g Eaz fa N AR a R [| sA s Sgeti 
O ZO esh ~ = . prem. | 98 60 | 99 10 | Escom.-Gesellschaft nił.-austr. 500 „ 596 — | 600 — | m. Genois po 40 złr. m k. A 48 25 | 48 75 OE KIT" NECSZEJĘ = 2 = S pe E E EPSE Sa naeio 
- Maczek A 40 łat | 9650 | 97 50 f Länderbank Ja Got, 95 50 | 95 90 | Stanisławowskie po 20 złr. m k  . 24 — | 2475 |Sg4o>" BG 45. | .S34 z Ar E T E CONEA pa ci E pASZĘ 
5o/, Bank austr. s. (Nation.) w. a | 103 25 | 108 50 | Austr.-węg. Bauku . 600 „ | 872 — | 874 — | 4,07, Tryesteńskie po 100 złr. m, k. | 132 50 | 1336 |Sg za Eo 33Em. = 3 z3 sz ~ go m2 i V) Em Depe 
5'/,0, Węg. Instyt. Bod.-Oredit 102 75 | 103 60 | Unionbask . . . . 100 g 79 — | 79 50 | 4%, + o 50 złr. m. k. 68 — | 6850 |8 "ri ES >) SB. = © s È G e w, o 48 nz © „7-2 
4/, „ Bank hipot. prem . . | 10150 | — —| Verkehrsbank ogólny 140 „ | 14450 | 145 — | Waldeteina po 20 złr. m. k. . . =— | = — aad SaSu ARE l EEFES az= Se pe KSK $ 
5°, Oblig. kom. Baak: krajow. I. em. 97 — | 98 — | Wiedeński Bankvēršin 100 . 101 70 | 102 -== | Windischgratza po 20 złr. m. k. 37 50 | 38 — ZLE o 5 szcż m >) a) A AD zn Sk iz A 
N KM N S a %8 — N e k 60 aD z e R- 


Wprost z Ameryki 


południowej prowadzoną 


Wylorną KAWĄ 


poleca 
Biriusz 
(Artur Kościeki) 
Skład Kawy we Lwowie, 


Ch 'gyzma, nr. 82, 
eq na dole. 2933 3—? 

o w milojn 
i kilo mir. „40, L i 1.66, 


na prowincię 
4!/, kilo złr. 7 20, 7.70 i 8.30 
franco. 


Co miesiąca świeży transport. 


500 dukatów 


wypłacę temu, 
kto po użyciu 


Nauk Przemysłowych w Pax 
PRECZ ZE SIWIZNA 


znacznych magazynach perfum. 


| W Lwowie w apiece P. Mikolasch 
ji w składach perfum. PP, Jahla, 
| Dzikowskiego, ctc. 


Poszukuje się 
ucznia do praktyki 


cukierniczej. 


Wiadomość w cukierni HH. Tretera 
we Kwowie ulica Kopernika. 
2981 1—3 


Obwieszczenie. 


W  kancelarji urzędu zastawni- 
czego „Pii Montis* kościoła Ormiań 
katedralnego lwowskiego, odbędzie 
się PUBLICZNA LICYTACJA dnia 
24 sierpnia 1885 r. z rana od 
9. do 2 godz. po południu, na której 
zaległe fanty: złote, srebrne i klej- 
noty sprzedawane będą. 2968 2—3 

Lwów dnia 6. lipca 1885, 


Medal Towarzys: a 
źn 


MELANOGENE 


WYGOÓRNA FARBA DO WLOSÓW 
P. DICQUEWARE starszego 
CHEMIKA W ROUEN(Francya) 
W jednej chwili barwi 
siwe włosy na głowie i 
na brodzie bez niebezpie- 
czeństwa i żadnej woni, 
wyższa nad wszelkie farby 
dotychczas w użyciu. 


Znajduje się we wszystkich 


Kothego wody na zęby OKKKAKKAKKAKKORKKNKKKKKRAKE 


flaszka pe 35 ct. dostanie kiedy- 
kolwiek znowu bolu zębów lub nieprzy- 
jemnego odoru z ust. 
,Kothego „„Zanschóne 
wyśmienity i szybko skatku- 
y środek dö czyszczenia z 
ów, pa pe 30 et., dobre i miekkie 
szezoteczki do zębów do 30 i50 ct. 
poleca 
Jan Jerzy Kothe 
emeryt. dostawea nadworny w Mód 
koło Wiednia Villa Kothe. 
We Lwowie prawdziwa do nabycia u 
E apt. P. MIKOLASCHA uliea Koperni- 
a 
korzennych 
materjałów. 


N 
N 
X 
N 


li nag 


Przez wys, rzad 


uprzywilejowany 


MC 


Jego Mości X 


króla 


dr. Fl. Lengiela 
Ralsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli 

się pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci 
h jako wyborny środek piękności; jeżeli się ale ten sok 

Ka przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemioz- 
LE, | nej na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej sku- f 

f tecznosci. Jeżeli się tym balsamem posmaruje wieezór 

WE) twarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraz nastepne- 
MJ go dnia wydzielają się małe łuski ze skóry, która 


Szwecji i 


x 
N 
N 
y 


i we wszystkich aptekach, handlach 
i perfum, galanteryjnych i 
2802 2—52 
dla lekomokil, młocarń reez- 
mych, tartaków, młynów paro- 
wyeh i wodnych, 

i w ogóle do każdego innego użytku w 
gospodarstwe. 
Smarowidło 
do osi żelaznych, 
Siarczam miedzi (siny kamień), 
tak hurtownie, jakoteż i częściowo, poleca 
po najtańszych cenach 
Skład fabryczny farb, lakierów, po- 
kostów, chemikalii, kiszek gumowych 
i artykułów browarniczych , — oraz 
handel materjałów 


Hibner i Hanke 


we Lwowie, Rynek, liczba 38, 
2963 1—2 
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ADMINISTRACJA w PARYŻU, 
Boulevard Montmartre nr. 8. 


PASTYLKI do TRAWIENIA | 
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przy 
jemnego smaku o niezawodnym skutkuj 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu. 


SOLE VICHY do KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ- 
re nie są w stanie udać się do Vichy. 

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy. 
aby na wszystkich prodaktach znajdowały 
się znaki: IKompanji wód Vich 

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi: 
kolascha $ E. Mendrochowitz i Goldbaum 
1954 5—22 


/Mosty Wielkie apt, J. Ź 


P potem staje się mieniaco białą i delikatna. 


Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki 
i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego ; skó- 


rze nadaje bieli, delikatności i świeżości, usuwa w najkrótszym czasie piegi, 
ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne nieczysto- 
ści naskórne. 


Cena stagri wraz z przepisem użycia 1 złr. 50 et. 


Do nabycia we LWOWIE: w apt pod „Srebrnym Orłem* Zygmunta 


X Ruckera przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach u J. Golichowskiego. apt. 
| pod „Opatrznością'. 


OLZKMMUKMIMEKM IMOMINMAMA MNE LK MAM. 


1171 2—? 


Marjacelskie krople żołądkowe. 


Skutek Marjacelskich kropli w następujących 
izypadkach nie da się przewyższyć przez żaden 
inny środek, a mianowicie: przy braku apetytu, 
cuchnąsym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piaskn i drobnych ka- 
myków, moenem gromadzeniu się śliny w ustach, 
źołtaczce, wstręcie 1 odbijanin , bolu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregu- 
łarnym stoleu i zatwardzeniu, przeładowaniu żołądka 
- ek m i napojami, robakach, cierpieniu na śle- 
zionę i wątrobę. 
Cena jednej fłaszeczki 35 centów, 
e Lwów apteki: Beiser, Blumenfeld 
Składy "K. yi wski, P. Mikolasch, 
J. Wiewiórski, J. Piepes, Z. Rneker, Sklepiński. 
Biała aptekarz Erich Keler, Reicherta spadkobiercy, Kolasa, Fuchs. Bo- 
chnia apt. F. Reiss, A F. Pilla Błażewa apt. Brzęś. Brody aptekarze: 
F. Liszka, A. Inlender, Kulak, E. Griinspan, Aitosławski, Reder i A. La- 
teiner. Brzeżany apt. J. Hausberg, apt. Dembiński i J. Łobos. Brzesku 
apt. W. Janoszek. Brzozów apt. Halama, Borynia apt. Dorożyński. Bn- 
dzanów apt. D. Jasieński. Brzeszcze apt. Ślebawski. Bohorodczany 
apt. A. Mozzolloucz. Bukowsko apt. A. Serkowski. Busk apt, Zahradnik. 
desa apt- H. Dyszkiewiez. Chrzanów s%pt. B. Sporysz. Dolina apt. 
H. Wetz. Drohobycz apt. H. Blumenfeld. Dobczyce apt. J. Biliński. Dg- 
browa G. Mischlec i Rud. Foltyn. Dynów apt. Frischmann. Dobromil 
apt. A. Grotowski. Frysztak apt. J. Zaniewski. Głogów apt. Ig. Stroka. 
Grybów apt. Kulczycki. Gliniany apt. Helm, Horodenka apt. Axentowicz. 
Husiatyn apt. Czerski. Jarowiaw apr. W. Rohm i Wisłocki. Jasło apt. 
K. Palch. Jezierma upt. J. Czemerynski. Jordanów apt. Edw. Bachner. 
Jezupol A. Mozołowski. Kraków apt.: W.Redyk, F. Gralewski, E. Radler, 
J. Trauczyński, A. Siedlecki, E. Stockmar, F. Sobierajski, K. Wiszniewski. 
Kołomyja apt. Sidorowicz i apt. Stenzel. Krystynopol apt. Ormezowski. 
Kamionka spt, Piepes. Kańczuga apt. Heger. Krakowiec apt. W. Ko- 
morowski. Kutty apt. A. Zagajewski. Komarno apt. Rechtenberg. Kry- 
nica apt. H. Nitribitt. Kulików apt. Dadlee i Misiołek. Kęty apt. Sokalski. 
Kolbuszowa apt Bnczek. Lipnik apt. A. Fuchs. Lisko apt. F. Moszczewski. 
Łańcut apt. Schulz. Leżajsk E. Denker. Mielec apt. Pawlikowski. Mi- 
lówka M. Quirini. Mościska apt. Sehalboih. Monasterzyska P. Gabrys. 
ołyński. Niepołomice apt. Tichy. Nowy Sącz 
api. R. Jakubowski, W. Filipek. Nowy Targ apt. Karol Laur. Podka- 
mien apt, Bt. Koncewicz. Przemyśl apt. Nahiik, Aleks. Mańkowski. Pod- 
gorze apt. Skakalski. Pruchnik apt. Jan Pietraszek. Pilzno apt. Czajka. 
Przeworsk apt. Świtalski. Radymno apt. Świechowski. Rozdół apt. E. Korn- 
bergeri W. Czajkowski. Rzeszów apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński. Rozwa- 
dów apt. W. Gabrowski. Sądowa Wisznia apt. Włodzimirski. Śniatyn apt. 
T. Niemoze wski. Skole apt. Lechowski. sambor apt. J. Aleksiewicz i apt. 
K. Maresz. Sędziszów apt. Mizerski. Sokal apt. E. Wysoczański. Sokołów 
apt. A. Danczak. Stanisławów apt. J. Macura, A. Amirowicz i J. Beile. 
Stryj apt. Leon Gartner. Sucha apt. Czernicki. Szczurowa apt. W. Heinz. 
Szczerzec apt. Jan Pełka  Szczuciu apt. Masłowski. Skała nad Zbru- 
czem apt. Rogalski. Sieniawa apt, Mańkowski. Suczawa apt. Habermann. 
Storożyniec apt. Fhllenbaum. Tarnów apt. L. Chodacki, apt. Reid, Wę- 
grzynowski. Tarnopol apt. Fr. Jamrogiewicz i K. Kahane. Tłumacz apt. 
W. Szankowski. Tyczyn apt. Rożejowski. Tłuste apt. Świderski. Uhnów 
apt. B. Kałuzniacki. Ulanów apt. J. Wroński. Waręż B. Krzywobłocki. Woj- 
micz W. Nodzyński. Winniki aptekarz T. Brzeski. Willamowice apt. 
Schneidor. Wysznica apt. D. Chalbazani i ait- I. Luwisch. Założce apt. 
Br. Malkowski. Zbaraż apt. E Kruh. Zaleszczyki apt. Szymonowicz. 
Złoczów apt. Fr., Pettesch. Zakliczyn apt. K. Kamienobrodzki. Zborów 
apt. Rappaport. Żołynia apt. M. Romanowski. Żurawno apt. J. Toma- 
szewski. Ziydaczów apt. M. Bardasz. Zywiec apt. E. Blnmenthal, apt. 
Herdliczka i apt. Trojan. Turka apt. Z. Kosicki. Radowce apt. Rossignon. 
Czortków apt. L. Noss. 2920 13-—52 


Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym“ 


" Karola Bradego w Mromieryżu. 


mł 
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9 Koszule dla chłopców białe, tylko w jednym gatunku wybornym 


Ale spiesznie/// 
| Młody człowiek, posiadający, 
wyższe studja naukowe -- pragnie natych- 
miast otrzymać posadę przy urzędzie po- 
cztowym jake praktykant. Warun- 
ki są bardze korzystne, bo wymaga się 
tylko pomieszkania. Wiadomość w biurze 
|p. Wereszczyńskiego ul. Krakowska l. 20 
ILwów. 3004 1—3 


| trzeciego roku semina- 
Kandydat rjum nauczycielskiego, 
jdobrze wychowany, poszukuje lekeji do 
jednego lub 2 uczniów na wsi. Łaskawe 
loferty przyjmuje Biuro wywiadowcze Ge 
ogdanowicza w Stanisławowie. 
2997 1—3 


SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA ! 
za niezrownane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 


_ Białe i piękne ręce!!! 
Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybiela i 
wydelikatnia po kilkurazowem natarciu 


KREM ROSLINNY 


słoik 80 et. 


GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk 
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 et. 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNO0GCI 


dla nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego 
połysku. — Pudełko 25 centów. 


= : i a 
Clayton 6 Shuttleworth, 


we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej 1. 22. 


zapraszają uprzejmie do zwidzania swego skłądu maszyn i narzędzi rol- 


Siodelka do polirowania paznogci | zł 25 ct. 
SZC7OTKI, PILNICZKI, KOSTKI 


do czyszezenia i formowania paznogei od 40 et. do 3 zł. 


Jan Ihnatowicz, 


we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 
ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski i 
Filia w KRAKOWIE Snkiennice Nr. 20. 
Z dniem |. czerwca r. b. otworzono w CZERNIOWCACH 
FILIĘ w Rynku l. 1. 2905 2—? 


miczych, który w tym roku Az wybudowania nowych magazynów Zna- 
cznie powiększony zost i polecają na obecny sezon: 

oryginaine amerykańskie grabiarki 
i „Tiger“, 

kosiarki i źniwiarki najpraktyczniejszych i najnowszych systemów. 

lokomobile i parowe młocarnie znane z nieprzyścignionej kon- 
strukcji i wykończenia po nader zniżonych cenach. 

Wielki wybór garniturów młocarnianych kieratowych syste- 
mu cepowego lnb sztyftowegn z przyrządem do czyszczenia zboża lub bez tegoż, 
stałe, do ustawienia piątrowego, lub na dole i przewozowe. 
Młynki do czyszczenia zboża, trieury itd. 2194 6—12 

Ilustrowane katalogi gratis i franco. 
pg Skład komisowy mają pp. L. X S. Czekoński w Czortkowie. 


„„Hollingaworth* 
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[Cieplicach srebrnym medalem itd. 
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Bracia Langner, 0” 


we LWOWIE, ul. Halicka, I. 16. 
polecają: 


Koszule męzkie białe, gładkie, po cenie fabrycznej złr. 1.20, 150, 
1.80, 2, 2.50, 2.80 i 3; kolorowe „Oxford* po złr. 2.15 i 2.80; noene 
kolorowe zł. 1.20, białe 2 zł., obszywane hueulskie zł, 2.50, z kołnie- 
rzykiem wykład. i bez kołnierza. 


GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 


dla cierpiących na żołądek i spoda:e części ciała. 


Do pana B Fragnera w Pradze! 

Pański Dr. R sy balsam życia okazał się nader wybornym środkiem 
domowym, albowiem moja żona w, skntek nżycia tegoż wyleczyła się zu- 
pełnie z dłngotrwałej choroby żołądka, połączonej z wzdęciami. Upraszam 
o przysłanie mi jeszcze dwóch flaszek jak najspieszniej. 


po złr. 1.50. 3 
Kalesony z „Calico* domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60. 


Kołnierzyki sztuka po 20, 23 i 25 et. itz. Z poważani 
Manszety para 5 40 w w tuzinie taniej ej zał a Bkala, szklarz 

17 a a i at. E H f M p A P 
n E na o o 60 ct sztuka, jedwabne ct. 75—1.50, Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i 


krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. 


d dci soków i 
ZE tA jlepszym i najskuteczniejszym środkiem 


osiągnąć, jost naj 


dr. ROSY „Balsam życia” 


Dr. Rosy Balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaga- 
niom, gdyż ożywia całą czynność trawienia, wytwarza zdrową i exystą 
krew, a ciału przywraca napowrót dawniejszą silę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak spetytu, odbijania kwasami, 
wzaęcia, wymioty, kurcz żołądka, zaflegmienie, hemoroidy. orzepeł- 
nienie żołądka potrawami i t. d, jest pewnym i uznanym środkiem do- 
mowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim 
czasie ogólne rozszerzenie. 
Wielka fiaszka Kosziuje i złr. pół fiaszki 50 ct. 

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań, — Balsam rozsyła się 

na wszystkie strony za zaliczką należytości. 


EMMĘ Zwraca się uwagę. EM 
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupu- 
jących, zawsze wyraźn e zażądać: 


dr. Rosy bałsam życia 


„B. Fragnera w Pradze”, gdyż postrzeglem, że knpującym w 


Skarpetki białe i kolorowe para od 15 ct., w tuzinie taniej do zł. 1.50. Aby to 


Chustki na szyję jedwabne i wełniane od ct. 95 do złr. 7.50. 
Krawatki w największym wyborze SZELKI, SPINKI, SZCZOTKI, 
GRZEBIENIE i t. p. 
Rękawiczki wszelkiego rodzaju wyrobu własnego, PULARESY, TY- 
TONIEEKI, PAPIERKI CYGARETOWE itp 
Cylindry składane (chapeaux claques) tybetowc zł. 5.50, atłasowe zł. 9. 
aftaniki, spodnie i skarpetki bawełniane, wełniane, 
flanelowe i jedwabne. 
Sztylpy i kamasze skórz. do polowania i do konia para zł. 3.50—6 
Czapki do podróży, czapki ranne, fezy tureckie pv złr. 1.80. 
Parasole bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1.20 do 10. 
Płaszcze gumowe w różnych gatunkach od złr. 10.50 do 28. 
alosze męzkie wyższe para 4 złr., niższe 3 złr., — damskie wyższe 
złr. 8.50, niższe złr. 280 i 2.50 
Perfumy, mydła, woda kolońska, puder itp. 
Kufry, torby, tłómaczki, manierki oraz wszelkie artykuły 
do podróży. 4024 1—?7 


o a | 
i kapielowe Fa. 


z mocnego cynku . złr. w. a. 11.— do 14 z apteki 


Ę; z opalaniem ; »„ 17.50 do 20 niektórych miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu 
F Ay wanny k Kolnie z przyrzą- E św ; BIBA żyśta, a nie wyraźnie dr. Rosy balsam życia zażądali. 
A 0) EN o opalania . 7 28— io 3 . B ls Ż . 

: et wann edzeniowe, angiel. r 
wychoaki icp. Prayinujo zakladanie wo- Pr awdziwy alsam Życia dr. Rosy 
deciągów i kompletnych urządzeń we- jest do nabycia tylko w głównym składzie w Pradze, w apteze 


dle rysunków i kosztorysów. — llustrowane 
| 


cenniki opłatnie, | 


Ad. Schónbaum, specjalista 
w Wiedniu, 
II., Karmelitergasse Nr. 1. 


Odznaczony w Budweis złotym medalem, w Stockerau I nagrodą, w piór 
1595 1— 


3-3 ©<343+,€3-4Q<€56>- >+ 


antor wymiany 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5| LISTY hipoteczne, 


4 jakoteż A 
5, premiowane Lisiy hipoteczne, 


które wedłng prawa z d 1 lipea 1868 (Dz. p. P. XXXVIII N. 93) i 
najw. post. z dnia 17. grudnia 187:, mogą być nłyte do Dk „wania kapi- 
tułów fundnszowych, 'upilsrnych, kaucyj :uałź ństich wojskowych, na 
kaueje i wadja, są w tym Kantorze do nabycia. 
Wszystkie polecenia Z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
sie dziennym, bez doliczsnia prowizji. 1 


B. Fragaera, „znm schwarzen Adler“, Eck der Spornergasse, nr 205. 


Dostać można we Lwowie: u Z. Rnckera apt., K. | PO 
apt., J. Beisera apt, Henryka Blnmenfelida apt., Mikołaja Karczewikiego 
pod „złotym J: eniem“, J. Piepesa apt.; w Krakowie J. Trauczyński apt.; 
dalej w aptekach: w Biale, ~ Borszczowie, w Brodach, w Brzesku, w Brze- 
żanach, w Budzanowie, w Dolinie, w Drohobyczu, w Dynowie, w Frysztakn, 
w Głogowie, w Jarestawiu, w Jaśle, w Kanczudze, w Kołomyi, w Krake- 
wie, w Leżajsku, w Lipniku-Biale, Mielcu, Nowym-Sączu, w Podgórce, w 
Przemyślauach, w Przeworsku, w Przemyśln, » Rymaaow19, w <teszowie, 
w Samborze, w Sanoku, w Baszowie, w Starym-Sączu, w Bkolam , w Ska- 
tacie, w Sokalu, w Stryjn, w Tacnopoła, w Tarnowie, w Wilamowicach, 
w Zakliczynie, w Żydaczowie, w Żywen. 

Wszystkie apteki w Austrji, tudzież większa 
ny h, mają ten baisam na składzie. 


Tamże sprzedaje się pz. 


Pragska uniwersalna maść domowa, 


ewny i doświadczony środek na wyleczemie wszei- 
i kich zapaleń, ran í iir ów. 
Takowej używa się z pewnym skntkiem na zapalenia, zatrzymania pokar- 
mu i srwardnięcia piersi kobiecej przy „AOR dzieci; przy absoosach, 
krwawych wrzodaci, ropiących Się tierra , karbunkułach; przy wrzo- 
dach paznogciowych, przy tak R Rani sty u nogi lub u ręki; 
z i si © f w: 
na zatwardziałości, SPR dych i matwej kośói. ; przy naroślach 
<w Pawszdziałości, spuchnięcia, leezą 
Się w najkrótszym czasia; gdzie JEinak doszło ju; do ropienia, tam wrzód 
AAkIŚpiA, się i zói w najkrótszym OGzasie bez bolu. " 2481 6—15 
w puszkach po 25 i 35 ct. 


Balsam na uszy. 


5 i wiel iadczeniami i 8 ; zaj 

Najlepszy i wieloma doświadez: l stwierdzony jako najpewniejszy śro- 

dek na leczenie tępego słuchu i do uzyskania słnchu całkiem utraconego. 
laszeczka 1 złr. 


część handlów korzen- 


Wszelkie zapalenia, 


a 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“. 


